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Minister Zaleski w Senacie
wykosi dziś eipose wzwiązisM z scsfą Ligi Mar.

(Z) Warszawa, 4. 2. (tel, wł.) . Roz*

mowy kuluarowe toczą się obecnie
dokoła expose min. Zaleskiego, które
p minister wygłosi dzisiaj na posie:
dzeniu senackiej komisji spraw za:

granicznych.
Expose min. Zaleskiego składać się

będzie z 3 części zasadniczych, spra*
wy Paneuropy, kw estii górnośląskiej
na ostatniej sesji Rady Ligi Narodów
oraz sprawy rozbrojenia. Expose mi*
nistra Zaleskiego nosić będzie cbarak

ter sprawozdania z przebiegu ostat*
nich obrad genewskich.

Posiedzenie senackiej kom isji spr.
zagranicznych budzi tem większe zain

teresowanie, że będzie to pierwsze
wystąpienie min. Zaleskiego po po*
wrocie z Genewy.

Proces o zabóislwo
przodownica SzmsmlcS toętil%gc

wznowiono

(Z) Warszawa, 4. 2. (tel. wł.). Do

Sądu Apelacyjnego w Katowicach
wpłynęła apelacja prokuratora od
wyroku sądu okręgowego w sprawie
znanych krwawych zajść w Golaso­
wicach i zabicia śp. przodownika
Sznapki.

Termin rozprawy zostanie wyzna
czony na koniec bieżącego miesiaca.
W drugiej instancji oskarżać będzie
prokurator Lewandowski.

Zaostrzenie Rfontroli
nad radiopafęczarzami

(z) Warszawa, 4. 2. (Tel. Wł.). Organa po­

licji państwowej otrzym ały polecenie systema­

tycznego wykonywania kontroli, przedewszyst-
kiem W osiedlach wiejskich i mniejszych mia­

stach, co do posiadania nielegalnych radjo-
staćyj odbiorczych i krótkofalowych stacyj
odbiorczo-nadawczych. W miastach większych
policja kontrolę tę wykonywać będzie, o ile

to możliwe, według przepisów służbowych. Za­

sadniczo kontrolę tą wypełniają tutaj specjał­
'u kontrolerzy, z którymi policja powinna
współdziałać.

Nafwięicsza e?eS*tfrowmśa
wPdsce

w ręku kapitalistów szwajcarskich.

(z) Warszawa, 4. 2. (Tel. wł.) . Dowiadu­

jemy się, że największa elektrownia w Polsce

przeszła w ręce kapitalistów szwajcarskich.
Elektrownia ta znajduje się w Łaziskach i by­
ła własności% księcia pszczyńskiego.

Nowi właściciele przewidują rozszerzenie

zakładu.

Mmiefislsafa 2 gslssmw
* zamachem na Pe r* cl*

Warszawa, 4. 2 . (PAT) Komisariat rządu ko

munikuie: Ze względu na ujawnione szczegóły
śledztwa dotyczące postrzelenia świadka Pu­

rzyckiego z polecenia prokuratora sądu okrę­
gowego. komisariat rządu na miasto stoł W ar­

szawę dokonał zaięcia nr. 39 czasopisma ,,A
B, C. oraz nr. 26 ,,Kuriera Czerwonego".

SifayaBtfc Tfftieslsgajirów
.,Pd oni.** i ,,Kinr*. S-iasls castn"

*akamnaffilęprżetHwitoZ.O. .1

Katowice, 4. 2. (PAT) W sądzie okręgo­
wym w Katowicach odbyła się rozprawa ape­

lacyjna przeciwko redaktorowi odpowiedzial­
nemu ,,Poloi;ji" oraz redaktorom Kurjera Ślą­
skiego" i ,,Oberschiesische Kurie r'- , Pisma wv-

mienione zamieściły w styczniu ub roku arty
kuł przeciw Z 0 . K . Z ., za wieraiący uwagi pod
alreser wganizacii z powodu wniosku o

subweac, slonje letnie Sąd wydai wy

rok, shar- redaktora odpowiedzialnej
,,Polor,ji" na o ei grzywny zaś -edaktorów od

powiedzialnych , Kurjera Śląskiego" i Ober

schlesiscbe Kurier" na 50 zl, grzywny. |

Reorganizacfa Urzędu Morskiego
w Gdyni

(z) Warszawa, 4. 2. (Tel. wł.) . Ogłoszony
w ostatnim numerze ,,Monitora Polskiego" no ­

wy statut organizacyjny Urzędu Morskiego w

Gdyni ustanawia dla administracji wybrzeża
4 wydziały:

1) ogólny, 2) administracji wybrzeża i ma­

rynarki handlowej, 3) budowy portu gdyńskic-

go i 4) zarządu portu gdyńskiego.
Na ezele Urzędu Morskiego stoi dyrektdr,

na czele wydziałów naczelnicy.
Do zakresu administracji Urzędu Morskie­

go należą sprawy:

1) policji portowej i pilotażu, 2) służby
hydrograficznej i nawigacyjnej, 3) inspekcji
technicznej statków, 4) budowy, utrzymania i

eksploatacji portu i urządzeń portowych, 5)
utrzymania wydnr nadbrzeżnych, 6) ratownic­

twa morskiego, 7) zbierania materjałów, do­

tyczących ruchu portowego,
Sprawy budowy portu gdyńskiego, które

dotychczas koncentrowały się w osobnym za­

rządzie, zostały obecnie przekazane Urzędowi
Morskiemu.

Zlclcllcarultaiurzyslu

Curling
przed Genewą 1 po Genewie

Rząd obniża świadczenia publiczne
(z)Warszawa,4.2.(Tel. wł.). Wczo­

raj pod przewodnictwem wicemin. Sta­

rzyńskiego odbyła się w Ministerstwie

Skarbu czwarta z kolei konferencja w

sprawie ewentualnego obniżenia świad­
czeń na rzecz powszechnych zakładów

ubezpieczeń wzajemnych wraz z jedno-
ezesnem zmniejszeniem o taki sam odse­
tek 10 proc. wypłacanych odszkodowań
oraz kosztów administracyjnych tej in­

stytucji.

Na konferencji tej zapadły już osta­

teczne decyzje, które po zatwierdzeniu

przez Ministerstwo Skarbu zostaną nie

zwłocznie zrealizowane.

Jak widzimy, rząd nietylko zainicjował

zniżkę cen, ale jednocześnie dąży do

zmniejszenia świadczeń publicznych w

możliwym zakresie.

3 2 sziateieiiice na plucia
w ncncmcn

Oio cpilofg rewolucli sSiarecteicP*
derwiszów

Ankara, 4. 2. (PAT.) . Izba deputowanych
zatwierdziła wyrok kary śmierci, wydany przez

sąd wojenny w Męnemen na 28 oskarżonych,
zaś w stosunku do 2 oskarżonych zamieniła

im wyrok śmierci na 2 lata więzienia.
Wiedeń, 4. 2. (PAT.) . ,,United Press" do­

nosi ze Stambułu, że w Menemen ustawiono

32 szubienice. Jeden z derwiszów będzie po­

wieszony na tem samem miejscu, gdzie spis­
kowcy zamordowali pewnego oficera turec­

kiego.

Reichsfag rozpoczął
oiirady

Berlin, 4. 2 . (PAT), Po 2-miesięoznej
przerwie Reichstag rozpoczął wczoraj po

południu obrady plenarne. W czwartek

kanclerz Bruening wygłosi expose, w któ-

rem omówi ogólną sytuację polityczną.

Przemplowoj i finansiści szwafcarscu
Ssadafa możliwości rozliudowy Polski

(z)Warszawa,4,2.(Tel. wł.) . W War­

szawie bawi od kilku dni wycieczka prze­

mysłowców budowlanych iprzedstawicie­
li sfer finansowych Śzwajcarji. Dzisiai

po południu wycieczka będzie przyjęta
w Ministerstwie Kom unikacji, gdzie od­

będzie się konferencja pod przewodnic­
twem wicemin. inż. Czapskiego. Wice­

ministerCzapskiprzedstawigościom plan
budowy nowych linij kolejowych, prze­

widzianych na najbliższy okres, oraz za­

znajomiichzpracamiprzy budowie war­

szawskiego węzła kolejowego.
Przemysłowcy szw'ajcarscy zwiedzą po­

za Warszawą szereg innych miast pol­
skich, w pierwszym rzędzieGdynię..

Ziem ia drży w posadach
% irm m t skutki frzesifnia ziemi w Nowel Zelandii - w Bawarii

i we Wioszccii odczuto silne wstrząsu
Wellington (Nowa Zelandja), 4. 2. (PAT.) .

W rejonie Hawkes Bay miało miejsce trzęsie­
nie ziemi. Miasto Napier doznało poważnych
uszkodzeń. Liczba ofiar w ludziach bardzo

znaczna. Tysiące ludzi pozostało bez dachu

nad' głową. W wielu miejscowościach wybu­
chły pożary, przycisem ogień objął przedc-
wgzystkiem rezerwoary z naftą. Napier rob'

wrażenie miasta, które uległo zbombardowaniu.

Według słów naocznych świadków, wszystkie
.omy runęły w gruzy.

Wellington, 4. 2. (PAT.) . Dzielnica han-

Dowa w Hastings jest całkowicie zniszczona.

ruinach domów, który się zawalił, 5 osób

ioniosło śmierć na miejscu. Ze wszyst'kich
stron przybywają oddziały sanitarne i zapasy

żywności. Dotychczas liczba ofiar wynosi zgó-

rą 100 zabitych i rannych. Położenie w Napier
nie jest jeszcze dokładnie wyjaśniono. Jak

przypuszczają jednak, liczba zabitych przewyż­
sza 100 oSćb.

Wellington, 4. 2. (PAT.) . W czasie dzisiej­
szej katastrofy w Hastings runął w gruzy szpi­
tal, przyczem 21 osób poniosło śmierć. Pożar

szerzy się w dalszym ciągu. Polowa miasta

padła już ofiarą ognia. Utworzył się specjalny
komitet, rozdzielający żywność wśród bezdom­

nych. — Miejscowości W airea, Waipawa
i Waikukurau dotknęła katastrofa bardzo cięż­
ko. W Wairea jest 2 osoby zabite. Do okrę­
gów, dotkniętych katastrofą wyjechał minister

zdrowia publicznego i minister rolnictwa oraz

ekipa ratunkowa z 16 doktorami i 20 pielę­
gniarzami. Pewien, radioamator w Rochester

w stanie New York przejął doniesienie z Na­

pier, według którego liczba ofiar wynosi 100

osób.

Berlin, 4 2. (PAT). W miejs-cowości Hof

w północnej Bawarji o godz 5.30 wieczo­

rem odczuto silne trzęsienie ziemi. Ws-trzą
sy przechodz'ły w kierunku na Gunters-

reuth. Trzęsieniu ziemi towarzys-zył silny
huk. Wiele budynków mes-zkalnych zosts

ło uszkodzonych, Według doni-esień z As

dały się tam również odczuć w tym samym
ozasie wstrząsy podziemne, które spowo-do­
wały uszkodzenie szeregu budynków,

Rzym, 4. 2. (PAT.) . ,,Popolo di Roma" diT

nosi, że odczuto szereg wstrząśnień podziein
nych w Toskanji i Ligurji, głównie zaś w miej­
scowości Garfagnana i Sivizzano.
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Defetystyczne minę pod Państwo
To naśzc pokolenie, które dożyło

jasnych chwil odrodzenia własnej pań
stwowości, które przeżyło spełnienie
się snów szeregu pokoleń o cudzie
Zmartwychwstania, prócz tych świe*

tłanych, jasnych chwil niedawnej prze
sźłości, zmuszone jest żyć nie w sa-'­

mej tylko atmosferze radości i upoję*
nia 7. uzyskanych realnych dóbr i suk'­
cesów.

Ciąży na niem brzemię wielkiego
trudu odbudowy państwa i utrwalenia
jego bytu i rozwoju. A z chwilą, gdy
czar święta wolności powszednieje
na przestrzeni lat kilkunastu codzien*
nej walki o byt ciężary, które spadły
na jedno pokolenie zmuszone do wal
ki ustawicznej i borykania się o lep*
szą dolę, 'wytwarzają jakże często
chwile zmęczenia, zdenerwowania,
braku wiary i otuchy we własne siły
i tężyznę zbiorową narodu.

Zbudziliśmy się do nowego życia
politycznego wśród burzy wojennej.
Skoro skończyliśmy' wojnę orężną,
rozpoczęliśmy w rodzinie narodów

europejskich dalszą bataiję o gospo*
darczy stan posiadania. Rozpoczął się
wyścig pracy i bój o dobra materialne
między narodami. Trud nielada dla

młodego państwa, skoro wojnę pro*
widzoną na kredyt trzeba było zapia
cić okresem infla cji, potem znów za*
łamania się złotego, zbyt. pochopnie
zrównanego z walutą szwajcarską, iż

gospodarstwo państwowe ciągłym ule
gafo wstrząsom, niezbyt dobrze wpły
wający-m na wzajemne zaufanie oby*
w itela do państwa, kapitału prywatne
go do finansów państwowych.

Siła zbiorowa narodu pokonywała
jednak spontanicznie przewlekłe fale
kryzysu. Trzynasty rok naszej go*
spodarki państwowej wskazuje stale
na fakt ustawicznego stabilizowania
się. życia ekonomicznego kraju, acz

dzieje się to przy ustawicznej walce,
mrówczej zapobiegliwości co tęższych
jednostek, iż w tej walce padają słab*
su a na ich miejsce- przychodzą nowi

bojownicy pracy i wysiłku, i zwycię*
żają.

Życie ekonomiczne ma swoje wła*
sne, odwieczne prawa. Przypomina
ono ten zapobiegliwy rząd mrówek,
których gniazdo poruszone złośliwie

ręką czy kijem w mrowisku, szybko
wraca do równowagi, odbudowuje się
skrzętną robotą tysięcy drobnych pra
eowników, solidarnie, bez wytchnie*
nia spełniających obowiązek masy.

Jedynym kapitałem pewnym i

trwałym jest energja i wysiłek zbio*

rowy narodu. Zaufanie wzajemne i
wiara w celowość solidarnego wysiłku
tworzą podstawę kapitalizacji wewnę
trznej państwa, i w tej czy innej fa*
zie kryzysu, niezmącony trud mas pra
cujących musi wytworzyć w. rezułta*
cie osłabienie nasilenia przesilenia.

Niema chyba inteligentnego czło*
wieka w Polsce, któryby nie rozumiał
znaczenia tego wielkiego kryzysu
światowego, który przeżywa cały
świat Starej 5Nowej Ziemi. W tym
kryzysie polskie przesilenie ekonomi*
czne jest tylko iednem z ogniw, i to

bynajmniej nie decydujących.
Źródła kryzysu tkwią 'daleko poza

nami. łączą się z istnieniem utopijne*
go państwa Sowietów, z zubożeniem
P )wojennem Europy, z hyperproduk
eją rodzaju ludzkiego, z postępującą
mechanizacją produkcji i t. d. i t. d'.,
eo daje w rezultacie 20 miljonów bez*

robotnych w świecie; nadmiar produk
cji. zastój w konsumpcji i... kryzys o*
gólny.

Szaleńcem jednak byłby człowiek
który patrzac na obecne przesilenie.

-g i ysiłby hasło rozpaczy i defetyzmu.
Organizm światowy kryzy sy tego ro*
c m aj u przechodził już wielokrotnie,
zwłaszcza po wielkich wojnach, i od*
radża! sic znów do pełnego dobroby*
Ui i ogólnego stanu zamożności, który
trwał w świecie na o'gó-ł cło r. 1914.

Każdy ten człowiek, który sieje
dziś pesymizm i defctyzm w masy,
jest mniej lub więcei mimowolnym
siewcą ąmirchji i rewolucji. N a fron*
cie wojny burtowrików. rozstrzeliwa
dyscyplina woNkowa, w walce na

froncie ekonomicznym winna obowia |
żywać ostra dyscyplina moralna, z w a l1

czająca trutniów, osłabionych w wal*
ce, i siejących wkoło siebie słabość i

niewiarę.
Sytuacja Polski widziana z perspe*

ktywy porównawczej, w zestawieniu
z objawami kryzysu w Niemczech,
Rumunji, Czechosłowacji, W . Bryta*
nji, w ltalji, każe twierdzić, że Polska
jako kraj rolniczy, zasobny w artyku*
ły pierwszej potrzeby

MA WSZELKIE SZANSE PRZE*
TRWAĆ BEZ WSTRZĄSÓW

OKRESCIĘŻKIEGO PRZESILENIA.

Historja dwunastu łat minionych
wykazuje, że przeszliśmy już gorsze
kryzysy gospodarcze, i wyszliśmy z

nich cało i zwycięsko.
Dlatego z całą energja i zdecydo*

waniem zw alczać należy u nas pusz*
czyków , nawołujących metodycznie,
że — źle jest, piętnować.trzeba jako
demagogiczną, odśrodkową robotę
działalność tych Polaków, którzy o*
m awiając okres przesilenia o ehafakte
rze ogólnym, w yzyskują ten stan rze*
czy do budzenia sztuczny'ch nastro*
jów niewiary, pesymizmu, zalamywa*
nia rak, zamiast budzenia,energji twór

czej i skrzętnego wysiłku w pokona*
niu ciężkich przejawów codziennego
życia.

I dlatego bardziej niż kiedykol*
wiek potrzebną jest całemu krajowi.

całemu państwu zdolność do spokoj*
nej, wytężonej pracy. Dlatego tak
bardzo wielkim sukcesem ukazuje się
stworzenie w kraju stałej większości
rządzącej krajem, by realna praca pań
stwowa nie była piłką wygrywaną do
wolnie przez kłótliwe partje, lecz, by
program sanowania życia gospodar*
czego kraju spoczywał w jednych
dłoniach, biorących odpowiedzialność
za troskę uleczenia kraju z przewie*
klej choroby.

A zatem współpraca wszystkich
sfer społeczeństwa, w szystkich real*
nie pracujących gałęzi produkcji i ży*
cia ekonomicznego z rządem. W ięc
ścisły kontakt i wzajemna wymiana
zdań w zakresie znalezienia tych
w szystkich środków leczniczych, któ*
rc organizmowi państwowemu dadzą
ulgę i ułatwią przetrwanie w ciężkiem
przesileniu.

MORALNA ATMOSFERA
W-PRZETRWANIU TO JEST

POCZĄTEK ZWYCIĘSTWA!
I dlatego wszystkie współczynniki

mogące-odegrać rolę w podtrzym aniu

zbiorowej energji i celowego wysiłku
całego społeczeństwa w walce o lep*
sze jutro, muszą skoordynować się w

jednym wysiłku. Stąd konieczność tę*
'pienia obłąkanego defetyzmu, mają*
cego swe główne źródło w taktyce

partyjnej opozycji. W mętnej wodzie
nastrojów opozycja chciałaby łowić
na wędkę dusze społeczeństwa do

swego niewodu. Stąd demagogja po­
glądów, stąd sztuczny patos jeremiad,
stąd przemilczanie o każdym jaśniej*
szym szczególe w naszem życiu pań*
stwowem.

Wcale nie chcemy ukrywać praw*
dy! Wcale nie pragniemy koloryzo*
wać obecnej sytuaeji; Nie zasłania*
my sztucznie cieni na naszem życiu
góspodarczem, nie pragniemy sztuce
nem światłem jupiterów imitować
słońca rzeczywistej naszej rzecżywK
stości.

Ale obowiązek-publicystycznyAg,
że nam tępić sztuczność prze.jaskn,
w ia nii sytuacji, każe nam zdzierać
maskę z obłudników, rozdzierających
szaty i w roli płaczek narodowych
przepowiadających gorsze czasy.

Życie ekonomiczne narodu nie jest
platforma dla rozgrywek partyjnego
pokera', chcącego się odegrać na złe;
koniunkturze gospodarczej.

Ci wszyscy, którzy świadomie, łub
nieświadomie przykładają rękę do. tej
haniebnej- gry, działają na szkodę par
stwa i zdrowych sił narodu.

Chcą osłabić energię i bart naro­

du, i miast słów otuchy, wlewają w

usta bojow ników na froncie gospodar
czym, truciznę klęski.

To jest robota, zła. i występna, z

którą wałczyć będziemy na każdynr
froncie i na każdym jego odcinku.

Dr.B.

Czwarty Sejm rzetelnej pracy
Co przynosi nam większość broniąca interesu państwa 5

Sprawność w prac-y, Czwartego Sejm u Rze­

czypospolitej poczyna imponować. Zaledwie

drugi miesiąc Upływa — w czeiu kilkanaście

dni odpada na forjc świąteczne — od chwili

zebrania się Sejmu, a już mamy uchwalony
cały szereg ustaw z niezmiernie ważną ustawa

o pożyczce- zapałczanej; dobiegają końca prace
nad budżetem, a są w pełnym, toku .nad r'ów­

meż niezmiernie waanaustawa drogowa, kio-

ra, gdy będzie się ją. realizować, ua. zatrudnie-

nie dziesiątkom tysięcy ludz-i, dziś bezrobot­

nym. Najsłuszniej też w rozprawaeb nad tą
'ustawa powiedział minister, robot publicznych
Norwid-Neugebaucr, że chodzi o to, by ustawa

już była, gdy rozpocznie się sezon wiosenny.
To są. pierwszo błogosławione następstwa

Brednie o fefngm układzie
m ięilig min. turnusem a lalcshim

Organ hitlerowców ,,Neuesto N acb rk-liteude:

Ostens"-przynosi sensacyjną wiadomość, iz rui

nistrowie Curtius i pieski zawarli-w Genewie

tajny pakt, kióregounoeą. rząd niemiecki obo­

wiązuje się zaniechać :akcji przeeiwpołskiej.
Niemcy obiecują w przyszłości, nie poruszać
spraw ukraińskiej mniejszości w Polsce, ani

też kwestji rewizji granic wschodnich.Zawar­

ty został pakt,wiecznego pokoju, czyli, żc

Niemcy zrezygnowały z Pomorza,
Jest to pisze orgau hitlerowców - to

samo, -c o wyrzec-zenie się rru s . w scuouuicu.

Pismo trąbi na alarm, i zarzuca rządowi Brue-

ninga zdradę interesów wschodmo-pmskieh.
Nie pisze jednak pismo, co w zamian za kon­

cesjo, niemieckie otrzymują, od Polski Niemcy.

Cały ten artykuł w organie hitlerowców

królewieckich najeży uważać jako brednie,po­
zbawione .wszelkiego prawdopodobieństwa. Ma­

ją one na celu dalsze podjudzanie szowini­

styczne przeciw, ludności polskiej w Prusa'ch

Wsc-hodnich.

Berlińskie poiiróźhirewolucuine
Osi Millera do p r a l a l a Maasa - Plafćftczcnla

o rewizii ^raisic
P rze d kilku tygodniami prałat Kaas, prezes j

centrum katolickiego, oświadczył w słynnej
swej mowie wygłoszonej w Cassel, żc akcja
hitlerowska jest bardzo niebezpieczna dla Kzc- j
szy i należy ją bezwzględnie ukrócić.

Pi;zed paru dniami przemawiał. Ka a s .po- j
nownio w Tęowirze. Tam zwracał się.do ludów

Europy, a zwłaszcza do Francji, wskazując na

,,niebezpieczeństwa" grożące światu - całemu,
jeśli nie dojdzie do... rewizji, granic. Twier­

dzi on, żo ,,żaden rząd niemiecki, n ic będzie
w stanie powstrzymać sił eksplodujących, któ­
re wybuchną z żywiołową pierwotną siłą, je- ;

żeli... nie będzie rewizji granic!" j
Francuski ,,Temps" omawiając tę mowę j

pisze: ,,Grożenie rewolucją faszystowską lub j
bolszewicką w Niemczech wiele, już im (Kiom- j
ecm) pomogło. Rządy państw zwycięskich i

zgodziły się już na wiele ustępstw i złagodzeń,
lecz w zamian za to rozpętały' się tylko na- ;

miętności nacjonąlistyeznc i rewolucyjne. To j
czego sio Niemcy dziś domagają, to już rewi- j
zja traktatów, zmiana granic, wolność zbrojeń, i

zniesienie planu Younga!Domagają się zaś

tego to n e m rozkazującym pod pretekstem, żo

cały świat jest w tom zainteresowany, by
Niemcy nic runęły w chaos polityczny i finan­

sowy".
Zarówno H itler jak i prałat Kaa-s domagają

1się rewizji granic. Hitler jednak czym 10 ku -

talnio bez bb'słónek, zaś przywódca centrum

hołduje zasadzie, żc zmianę, granic musi , się
systematycznie przygotowywać, aż do chwili

nastania odpowiedniego momentu.

| W tej chwili jednak górę bierze Hitler.
Jak donosiliśmy hitlerowcy-żądają, wystąpie­
nia Niemiee z Ligi Narodów i rozwiązania par­
lamentu. Jednakowoż komisja spraw zagra­

nicznych .Reichstagu odrzuciła, wniosek hitle­

rowców. Za wnioskiem padło 11;głosów prze-

! eiwko. 15. -

W związku z tem kaucłerz Bruening zwołał

j, zebranie, w którern wzięli udział członkowie

prezydjum Reichstagu, dr. W irth, min. spraw
; wewnętrznych i przedstawiciele partyjz wy-

i jątkiem hitlerowców, niemieeko-narodówych i

I komunistów. Na porządku dziennym obrad

; była ochrona prac parlamentu przed zaburze-

j niami.

Jednocześnie rozpoczął w Berlinie swe obra-

|dv zjazd organizacji Łaudbundu. Zgromadze-
I nic zakończyło się przyjęciem re zo lu cji, stwier

dźająeej, żc niemieckie koła rolnicze odnoszą
się z bezwzględną nieufnością do obecnego
rządu. Landbund domaga się ustąpienia rządu
Braeninga.

Jak widzimy — sytuacja w Niemczech jest
bardzo poważna.

ści, świadomej celu,do którego dąiy. Ileż w

poprzednich sejmach trzeba było czasu, starań,
walk, targów, zabiegów i przekonywań, by ja­
kaś ważna ustawą'zostałaUchwalona, a w re­

zultacie wychodziła z reguły z Sejmu w postaci
spaczonej zawsze spóźniona, tak że już nie mo­

gła znaleźć zastosowania w tym roku, na któ­

ry była właśnie,przeznaczona. Tak było np.
z ustawą, budowlaną za rządów Grabskiego,
którą Sejm uchwalił, gdy sezon już się koń­

czył, więc w bieżącym-rpku nie mogła być wy­

korzystana, a w roku następnym już była nie­

wystarczająca, - zatem, mimo ustawy kryzys
w danej dziedzinie jedynie, się pogłębił. Sejmy
poprzednie n ic .rozwiązyw-ały. istniejących tru ­

dności, pracowały niejako na zapas, ata praca

wpadała w próżnię,bo mylono się z reguły w

przewidywaniu przyszłości, W;której miała zna,

leźć zastosowanie, ........

Niewątpliwie, że taka praca poprzednich
Sejmów przyczy-niła się do wytworzenia tego

przesilenia gospodarczego, które dziś przeży­
wamy. Poprzednie Sejmy miały jeszcze jeden
rys 'zasadniczy,''który niezmiernie ciężko i nie­

zmiernie f'atalnie zaważył na naszem życiu go-

spódarczem, a oparty był oczywiście o najniż­
szego typu. demagogię..Tym :rysom była walka

między wsią a miastem, która się w poprze-,

dnieli Sejmach toczyła nieustannie.; Jeżeli się
udało przeforsować jakąś ustawę z pozorną. —

bo zawsze tylko aa krótki, dystans - korzy­
ścią wsi,.a krzywdą, miasta, już nie mogło być
mowy o naprawieniu błędu, bo za żadną cen:

nie dopuszczały do tego stronnictwa chłopskie
Gdy znowu, przeszła ustawa z korzyścią dla

miasta, a z krzywdą dla wsi do naprawy nić

dopuszczały z tych samych powodów stronnic­

twa robotnicze. -Dewizą polityki gospodarczej
stronnictw chłopskich,było: wysokie ceny pro­
duktów w iejskich a niskie ceny wyrobów prze­

m ysłowych, stronnictwa zaś robotnicze prżeli-
cytowywały się'w haśle: tani chleb, wysokie pla­
ce, czyli niskie ceny produktów wiejskich, a

wysokie wyrobów przemysłowych. Toczyło sio

w ten sposób jakieś błędne koło, sytuacja bez

wyjścia.
- Czy :przy istnieniu, takich Sejmów mogła

być mowa o przeprowadzeniu np. tak potrze­

bnej reformy podatkowej,której pierw'sze pro­

jekty złożył jeszcze min. -Czechowic-z ?

Dziś mamy w Sejmie większość, której pod­
stawą, polityki jest jedynie i wyłącznie interes

państwa jako całości, bez faworyzowania jed­
nej jego ezęści na niekorzyść drugiej. Tylko
taka większość może dać należyte oparcie rzą ­

dow'i w ,racjonalnem i poipyślnem sterowaniu

nawą państwową. S, Ź.

Oif jesteśm ozlonkiem L 0. F0P,
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nomromianiowany radca ministerialny w De­

partame'ncie Poli'tycznym Mi'nis(terstwa
Spraw Wewnętrznych.

Uroczystość w Wiśle
W dniu imfcnin p. PrcziideaaMa

Bzpiaici
W wigiłję imienin p. Prezydenta Rżplitej

Wisła przybrała odświętny charakter. Domy
bogato udekorowano chorągwiami o barnach

'

narodowych oraz feśtona-mi z zieleni. Liczni

narciarze, jakóteż młodzież szkolna udali się
z pochodniami i lampjonami pod zameczek pana

Prezydenta Rżplitej, aby złożyć hołd Najwyż­
szemu Dostojnikowi Państwa.

Rano przybyli pociągiem z Warszawy pre­
zes Rady Ministrów Sławek, minister przemy-
słu i handlu Prystor, minister rolnictwa'Jan-.

ta-Połczyński, oraz gen. dyw. Konarzewski,
, którym,towarzyszyli: szef kancelarji.cywiluej

p. Prezydenta dr. Lisiewicz, dr. Chełczyński,
dr. Skowroński oraz' z kancelarji wojskowej
p. Prezydenta ppułk. Pyda, mjr. Jurgielewicz
i mjr. Czurug.

O godz. 10,15 p. Prezydent udał się przed
zameczek, gdzie oczekiwały Go liczne delega­
cje ludności, tudzież kompanja honorowa 4-go
pułku strzelców podhalańskich ze sztandarem i

orkiestrą. Z kolei składali życzenia: premjer
Sławek, p. minister Prystor, p. min. Janta-

Połozynski.
Następnie w kaplicy zamkowej odprawiona

została na 'intencję p. Prezydenta Rżplitej msza

święta. Po nabożeństwie ks. biskup Adamski

przystąpił następnie do uroczystego aktu po­

święcenia zameczka, wygłaszając podniosłe
przemówienie.

Przed zamkiem zebrały się liczne delegacje
przedstawicieli miast i gmin Śląska Cieszyń­
skiego, które przybyły złożyć p. Prezydentowi
życzenia. Delegacje te przywiozły ze sobą pięk­
ne upominki dla p. Prezydenta.

Nleztoadairasa isrśsSssa
Akademja. NaukZSSR. wysłała ekspedycję

naukową dla zbadania górnego biegu rzek:

Udy, Soledżi i Burei, na Dalekim Wschodzie,
które to okolice, nie zostały dotychczas zbada­
ne. Wyprawa zamierza zbadaćte kraje pod
względem geologicznym, gdyż według zdania

jej kierowników i uczestników, mają się tam

znajdować bogate pokłady złota.

Shłaflu broni nad polska dranica
S'alUtielm i oddziały szlamowe ni(iera w okolicach iiadgranicznncli

Nasz korespondent (a kw) donosi
z Królewca: ,.

W ostatnich czasach nacjonaliści
wschodnio a pruscy objawiają wy jat*
kowo wielkie zainteresowanie dla o*
kolie nadgranicznych Prus Wschód*
nich. Tutejsze organy hitlerowców
wprowadziły specjalną rubrykę dla
tych okolic, wypisując jako hasło:

,,Zdobycie kresów granicznych dla
,,idei'* H itlera" Osławiony ,,Hełm
Stalowy" (Stahlhelm) organizuje go*
rączkowo swoje oddziały nad grani*
cami Polski. Nie spoczywają oczy*
wiście i ,,oddziały szturmowe" Hirle*
ra (t. zw . ,,Sturni*Abt.ei!ungęn der N a

tionalsozialisten"), które zwłaszcza
werbują wśród młodzieży. Właśnie
napadu na szkołę i ochronkę polska,
oraz na mieszkania polskich działaczy
w Mikołaikach dokonali członkowie
hitlerowskich Oddziałów szturmo*
wych". Malbork-Sztum, Olsztyn—
Szczytno (Heimatdienst). Nibork—
E łk — oto miejscowości, które nacio*
nalizm wojujący chce ,,zdobyć" dla
siebie.

I nie jest to zwykłym tylko przy*
padkiem, że właśnie w tych dniach

policja wykryła w powiecie sztum*
skim (ziemi malborskiej) W IELK IE
SKŁADY BRONI PALNEJ. Działy
się przytem rzeczy charakterystyczne.
Bo oto policja początkowo nie ogło*
siła żadnych wiadomości o znalezio*
nej broni, chcą c w idocznie sprawę
zatuszować. Dopiero gdy sprawa sta*
ła się zbyt głośną, policja przyznała,
że w Iglanach (Tggelnj w powiecie
sztumskim znaleziono skład broni,
składającej się z 90 karabinów man*
licherowsk'ch, 12 karabinów maszyno
wych, wielkiej ilości nabojów, oraz

kilkudziesięciu rewolwerów, Charak*
ferystycznem jeśt, że broń była prze*
chowywana w piwnicach pewnego
feudalnego ma.iatku ziemskiego, któ*
rego zarządca W eik jest działaczem

nacjonahstvcznym i czynnym człon*
kiem ..Stahlhelmu". Weik. iakoteż i

syn właściciela zostali aresztowani,
lecz nazajutrz znowu ich wypuszczo*
no.

Rzecz jasna, że największe oparcie
nacjonaliści i ,,Hebli Stalowy" mają w

właścicielach ziemskich * junkrach.
Policja przyznaje, że sa dane, iż w po*
wiecie s^tnmpkim zńaktMs sie wiece?

podobnych składów broni i ,,pilnie"
(?) je poszukuje.

Dla nas jest jąsnem, dlaczego to
właśnie nacjonaliści tutejsi obrali so*
bie POWIAT NADGRANICZNY
SZTUMSKI. NAJBLIŻEJ PGŁOŻO*
N Y POLSKI, za miejsce ukrywania
nielegalnej broni. Dziś nikt już chy*
ba z pośród Niemców nie będzie mógł
twierdzić, że ,,Stahlhelm" jest orga*
nizac N soortową.

,,W iedzą sąsiedzi, jak kto siedzi"...

Informacje p'owyższe naszego- ko*
respondenta mówią za siebie. Są one

tem wiece) znamienne, że i w pdłitycz
nych kotach paryskich wywołało sen*
sacie ostatnie przemówienie jednego z

wybitniejszych deputowanych francu*
skicb, który otwarcie wskazywał na

pogotowie kilkusettysiecżnych kadr
hitlerowskich w kierunku wschodnim,
t. zn. zwrócone przeciw Polsce. Tego
pogotowia hitlerowców i Stahlhelmu
w pasie nadgranicznym nie wolno nam

bagatelizować temwięcej, że zdradza

wyraźne cele i poparte jest świadomą
robotą organizacyjną.

n ja u i c a zamachu na PurzgchlcsH)
Plóiką rcifBigcfffewsta w iislaclB sidwoliaga - Oalsie d ocM ie n ia

Sens'acyjny zwro.t, w procesie o spisek
na życ-ie Marszał(ka Piłsudskiego spowod'o­
wało nie'tyle postrzelenie głównego świad­

ka w procesie Purzyckiego, ile rzekome

,,rewelacje" obrony, które podały w wąt­

pliwość . zeznanie rannego Purzyckiego.
Gdyby podane przez obronę szczegóły o-

kazały się p'rawdziwe,, całe zeznanie Pu­

rzyckiego mus'ianó'by uważać za sprytną
m is'tyfikację. .

Tymczasem po przeprowadzeniu. szcze ­

gółowego śledztwa , mającego na celu spraw

dzeni-e wiarygodności głównych świadków,
,,sei3sacyjne rewelacje" obrony okazały się
plotką, zniekształconą przez iamę i rozdy-
maną ostatecznie przez adw. Benkla do

ro'zmiarów sensacji.

Celem ustalenia prawdziwości ,,rewela-
cyj" p. Małachowskiego, który sprowa­
dził nawet świadków, natychmiast udała się
do Rembertowa komisja śledcza.

Po drobiazgowem śledztwie, trwającem
do godiz. 1 w nocy, z niedzieli na po-nie­
działe-k, komisja ustaliła ponad wszelką
wątpliwość, że zeznanie p, Małachowskie­

go nie odpowiada prawdzie,
Okazało się, że główny świadek, na któ

rego po'wołał się pracownik rembertowskiej
Kasy Chorych, właścicielka restauracji Na-

tałja Jam-bo-rowa wzięła ża Purzyckiego pe­

wnego sanitariusza województwa war­

szawskiego, który w sobotę o godz. 12 w

poł. pił wódkę wraz ze swymi kolegami.
Tak więc .,wiel'kie" oświadczenie w

imie'niu ob'rony złożone na rozprawie, w

dniu onegdajazym przez adw. Berenson-a,
okazało się z grantu mylne.

STAM ZDROWIA PURZYCKIEGO.

W słanie zdrowia rannego Purzyckiego
nastąpiła poprawa, Narazłe przebywa osi

jeszcze w mieszkaniu swych teściów, przy
ul. Freta 45. k'tórzy czynią jednak starania

by na okres rek-onw'alescencji został prze­

niesiony do szpitala.

DALSZE ŚLEDZTWO W TOKU.

Śledztwo w sprawie postrzelenia Parzyć
kiego spoczywa nadal w rękach sędziego
Zanda. Rozważana jest jednak możliwość

przekazania go sędziem-u śledczemu do

spraw s-zczególn-ej wagi p, Skórzyńskiemu,
który prowadzi śledztwo w sprawie ,,piąt­
ki" .

Niezależnie o-d władz sądowych energi­
czne docho-dzenia prowa-dzą władze policyj­
ne.

Tak tedy niesamowita wi-zja rozdwojo­
nej o-sobv Pu-rzyckieg-o zaczęła blednąc w

świetle słów osób, które j'ą nieświadomi?

i mśmowołi wywołały.
Gdyby nie imagi-nacyjrość adwokata sto

łecz-nego, plotka rembertowska z pewnoś­
cią nie urosłaby do rozmiarów sensacji.

ZJaafi P. P . S .-lcwissi port kluczem
3SI0 os^ls - EswlszewicSslela

t wlffiBsua ksoasrassm

Po kilku tygodniach przygotowań orga­

ni(zacyjnych O'dbył się zjazd P. P, S. lewicy
W Łodzi. Na zjazd przybyli przedstawi­
ciele z całej Pofeki m. in, przedstawiciele
kół ukraińs'kich( białorus(ki'ch, przedstawi­
ciele Pomorza, Poznańskiego, Wileńszczy-
zny it'd.

W pierwszym dniu obr'ad ,zjazd zajmo­
wał się sprawami Grganizacyjnemi. W toku

narad ujawniło się, iż w zjeździe biorą u-

dział przedstawicie'le, zlikwi'dowanych i nie-

legalnych o-rganizacyj, o-raz grup zakonspi­
r-o-w-anyc-h. W związku z te-rn omawianą
była kwes-tja zalegalroow-an -ia grup, które

legalne d-'o-tychc-zas nie są, Postano-wiono

s-t-w-orzyć cent-ralę organizacji w Ło-dzi.

W d-rugim dniu o-brad zjazdu były w d-a

szym ciąg-u rozważane sprawy związ-kowe.
Wywiązała się nad niemi b-urzliwa dysku­

's-ją. j . V..-: % 'y . ;.-Wfa .ą

Ob-rady przybrały charakter rewolucyj­
ny. Mów-cy zgłaszal-i rezolucje, potępiają­
ce działalność kół rządowych, nawołując
do ostrej w alki itd.

Po-wiadomi-one o charakterze z-jazd-u
władize pbl-icymć postanowiły przeprowa­
dzić na sali rewizję.

Wszystkich uczestników zjazdu, w licz­

bie około 300 osób, zatrzymano i odesłano
samochodami do wydziału śledczego.

Zarówno rewizja, przepro-wadzona na

'sali, jak i rewizj-a osobista, 'przepr-o -wadzo­

na u aresztowanych, dała bardzo ob'ity ma-

ter(ał. M -iędzy aresztowanymi żnajduia sie

dwaj emisarjusze bolszewiccy.
Pośród'aresztowanych jest znaczna s*cz-

ba działaczy komunistycznych

Czerwwia arm ia bez offzttznip:
ElcspcrgmciaMgr clctego pochodu

na. Europę
Znany publicysta St. Iwanowicz (V. Ta- I

lin), opublikował książkę, w której szczegóło­
wo zajmuje 'się kwostją armji Ćżerwoncj i róż­

nicą, jaka''Zachodzi- pomiędzy siłą 'żbrbjną Ro ­

sji' sowieckiej aąrmjami innych państw';
Arm ja ezerwoua -jest, a właściwie miała i

być jedyną na święcie-i w łiiśtorji ,,annją bez ;

ojczyzny" . Młody czerwouoaimtejec, przyjmu- j
j%e godność żołnierza robotiiiczo-rolnieżej 'ar !

inji czerwonej, zobowiązuje się pod przysięgą,'-'l
nosić nazwę tę ze czcią" przed obliczem pra­

cującego ludu -sowieckich republik Ł ca'łego
świata". Wewnętrzna ta forma, dowodząca, ie -

armja czerwoną nie jest narodową, lecz mię­
dzynarodową, iiia silny w-pływ na ideolog-ów
czerwonej armji, którzy twierdzą, że w razie

nowej wojny, Związek sowiecki będzie ,miał
możność włączenia do swej armji także żołnie­

rzy armji przeciwnego frontu. W rzeczywisto­
ści ta armja prolę'tarjaćkiej rewolucji jest swą
nawskroś wojskową strukturą, stałą armja ko­

szarową. Usiłowania'w " kierunku wytworzenia
z armji czcrwdnci armii czvsto klasowe,! yr.:
i.' , ';U'-.1.:, ;

pełnio się nie powiodły, 562.000 czerwono-

afmiejćów, zasilających kadry armji czerwonej,
jest żywyiii obrazem jej struktury socjalnej i

jej nastrojów.
Prawdą jest, że w ZŚŚR. istnieje, druga'ka-

tcgorja sił zbrojnych, a mianowicie GPU (pań­
stwowa policja polityczna), licząca okrągło
120.000 osób. Ta druga armja. przeznaczona :

jCsU-do obrony politycznej- państwa sowieckie­

go i tłumienia wszelkiego: rodzaju buntów. W

taldch żandarmów :koiiiu;Hstyezuego państwa,
pragnęliby bolszewicy, zamienić całą armję
czerwoną, v

Autor w kilku artykulacłi-rozdziałacli. Swej
interesującej książki, przedst-awia walkę komu­

nistów, którzy za wszelką cenę dążą do całko­

witego śkomuniz.owąńia szeregów arm ji. W

kołach kierujących państwem w ynikają liczne

spory o to,, j a k należy, postępować' p rz y socjal-
. n o -klasow ym . doborze czej'Wbnyeli dowódców,
kąmu przyznać należy, pięrwszęngtwo i t. p.

Po wymarciu gafstki carskich oficerów, słu-
- ż ą cy cli w awn.ij czerwe;mj,-.do',yódżtwo;j-;rj ż u

* j -

Einar l.updborg -

nic 2gfc

dzie się w rękach żywiołów oddanych komu­
nizmowi. Już obecnie połowa niemal korpusu
oficerskiego armji czerwonej należy do partji
komunistycznej. Główne trudności w akcji
śkomunizowania leżą w tem, że chłop rosyjski
przywarł twardo do rodzinnej ziemi i. żołnie­

rza, który zakończył obowiązkową służbę w

szeregach armji, żadną siłą nie zdoła się utrzy­
mać w partji.

St. Iwanowicz, przychodzi w końcu swej
książki do wniosku, że pomimo czerwoności ar-

injft sowiecka nie jest proleAiiąacką, lecz rol­

nic'ze -mię?zezar.sk a.

34-łetni słynny lotnik szwedzki Einar Lund-

bo-rg, który w s-woim czasie urato-wał roz­

bitków ekspedycji Nobilego, prze-d ki(lko­
ma dniam-i apadł z sam'olotem z wyso-kości
45 metrów na lotnisko w M-alm-siatt i po­
niósł śmierć na miejscu.
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Mile złego począłkl
fasasssasiia w w śęzlenira ~ .2diS*jr5fccIł gtowoicntagfcSt

pcrteiiiaiów finansowii.cn

Gu-a-1-ki-o poszedł do więzi'enia, W ielki

Gtiali-n-o, ongiś dobroczyńca faszyzmu, czło ­

w iek, który trząsł finansami połowy Włoch,
który zcentralizował w swych rękach kon­

trolę nad przemysłem całej Lombardji, dziś

siedzi za kratami więzienia i oczekuje na

wyrok. Zabłysł jak meteor — i zgasł.

Doba powojenna widziała już wiele ta­

kich meteo-rów. Miała A nglja swego Hatry,
Niemcy swego Michaelisa, Belgja — Loe-

wenstema, który jeden z tej całej plejady
zgi'iiął na posterunku, wypadłszy z samo­

lotu w morze. Miała wreszcie i ma Fran­

cja swego Gustric'ą. I właśnie z działaln-o ­

ścią tego Oustrie'a związany był ściśle ży­
wot meteoru włoskiego, Gualina. Bankruc­

two Oustric'a pogrążyło również Włocha,
który w samym banku Oustric'a, nie licząc
jego innych przedsiębiorstw, miał w obro­

cie około IGO miljonów franków francu­
skich.

Wszyscy oni wyrośli na wojnie i na woj­
nie się utuczyli, lub na jej następstwach.
To była ko-njunktura. Kto się w niej orien­

tował, robił w krótkim czasie miłjoary, by
je nas-tęp-nie rów nie s zybko s-tracić.

Zasad-niczą s-iłą tych ryzykantów była
śm-iałość w operacjach. Wyro-śli oni w szy­

scy bez w yjątku na kryzysie mone-t-arnym,
w którym zatracało się ba-rdzo szybko po­
czucie, co to jest miljon, a co miljard. Ope­
rowali więc miliardami, zapędz-ając w kozi

róg zawodo-wych bankie-rów, którzy poprze

s(tawali na miłjonach. Rujnowali ich z zi­

mną krwią, by samym po pewnym czasie

runąć,

Do najśmielszych bezsprzecznie należał

Rysz-ard Gualino. Gualino wyciągnął śmia­

ło d'łoń po kontrolę nad największem i w-e

Włoszech towarzystwem okrętowem, So-

cieia Navigazicne Italiano - Argen-t-ma, U-
dało mu się to dzięki temu. że wskutek błę­
dów dyrekcji p-rzedsiębiorstwo zaczęło się
c-h'wi-ać, Gualino postaw ił je ponownie na

nogi, ale dzięki niezwykłej wo-lcie: towarzy
stwu, które do-tąd zaa-ngażowane było wy­
łącznie w nawigacji, kazał produkować
sztu czny jedwab,

Gualino wówczas j-uż rozporządzał o-l-

brzymiemi sumami. Dostrzegł w lo-t potęgę,
jaka się kryła w r-od-zącym się faszyźmie.
Rzucił na cele faszyzmu kilka miljonów i

o d ra z u zdoby*" s o b ie po-pular-n-ość mł-odego
ruchu -i do pe-wnego' s-to-pnia opiekę tyoh,
którzy uję-li władzę.

A-le na s-ame-j cabrykacji sztuc-znego jed­
wabiu Gualino zn-ał s-ię tyle, co Zabłocki
na mydle. Na całym sw-acie ulepsz-ano i

upras-zc-zan-o pro-dukcję. G u a lino tego nie

w iedział. Akejorrarj-us-ze tracą prawie pół
m łljarda, ale Gualino odbija im straty, śru­

bując na giełdzie kurs akcyj. Rozwija swą
dz-iałalność w całym Piemonc-ie, w Lombar-

djii. Interesuje go w szysfko: wino, perfu­
meria, cement, wermut, drzewo. Rządzi
n-iepodiziekiie na giełdzie. Rujnuje kogo

c-hce, kogo chce, czyni w ciągu tygodn-ia
milionerem Równocześnie jes-t największym
mecenasem sztuki, kolekcjonerem.

Ale już mu było W ojczyźnie za ci-as-no.

S-zukał ujścia; dla swej energji i inicjatywy
zagranicą. Pojechał do Paryża i ze-tknął
się z in-nym meteorem, który błyszczał na

Hrrosmeaicie Francji —; z Oustric'iem,

Upadek Ous-tric'a we Francji podciął d-o

reszty egzystencję Gualina Stworzony
p-rzez niego w Turynie Bank Rolny urato­

w-a-ny zo stał jedyn-ie d zięki i-nterwencj-i
Banku Italj-i, Ale nie zad-armo, W zamia-n:

za kontrolę. I właśnie w tych dniach od­

kryto w księgach Banku R-olne-go grube nie
dokładności. Gualino poszedł do więzie­
ni-a.

Meteor zgasł. Br N.

Nowy olbrzymi diameisi
Szczęśliwipeszsifeiwaćze

Z Londynu do-n-cazą, iż 'w .zachodnim
T-ra -nswalu dwaj poszukiwacze djamentów
znaleźli olbrzymi kamień w dość cie-k-awych
okólióznościach.

O baj,posz-u/kiwaęze ko-pali na polach
djamentp-wych o-d miesięcy bezskuiec-znie i

znajdowali się już w trudn-ej sytuacji, bez

grosza przy duszy, zaopatrze-ni w żywność
na k-ró-tki tyl(ko c-zas. W rozpaczliwej tej
sytuacji pos'tanow-ili jeszcze raz spróbować

szczęścia i już po krótkim czasie znaleźli

djament 200-karatowy, który pod względem
wielko-ści przewyższa sławn-ego ,,Kohino-
-ra" f102 karaty) z, angielskiego skarbca ko­

ronnego oraz inne zn-ane kamienie jak ,,O-r­
łów" (l13 karatów) i ,,Gwiazdą Południa"-

Szczęśliwi odk-rywcy olbrzymiego ka­

mieni-a, nazwis-kiem Duvo.lt i Bo-tha, sp rze­

dali natychmias-t djament. Cena sprzedaży
nie j-es-t d-otychczas znana.

Wici ślepców w ncksyliii
Straszliwe muchu prznezRBssi ślepolp

W środkowej części Me-ksyku, w pro­

wincji Oaraca, leży malutka wieś, składa­

jąca się z 34 chat, nazywająca się Tiltepec,
Je-s-t ona celem pielgrzymek wi'e-l-u leka-

mparatf, kfórgm drźy Sfaźdy kaiMlgtiUi*
napfilofa

Pilo-t nic może cierpieć na

zawrotu głowy. Aby wyka­
zać -tę zaletę, musi każdy
kandydat na pi-lota podać
się zawrotnej próbie w po­
wyższym aparacie. Przy­
szły pilot musi przez 5 mi­

nut po-zostawać w tym apa­

racie, wirującym po-dczas
próby z zawrotną szybko­
ścią we wszystkich kierun­

kach, poczem wysiadłszy,
musi z zamkniętemi oczyma
iść kilka kroków w prostej
linji. O i-le zboczy z tej li-

nji-, komisja u-znaje go za nie

zdatnego do lotnictwa.

Miasto złotego cielca
Lo-rd Flinders Petrie, weteran angiel­

skiej archeologj-i, postanowił po raz ostat­

ni po-prowadzić wyprawę ar-cheologów. J a ­

ko cel tej podróży wybrał Palestynę. Przy­
puszcz-a on, że uda mu się podczas tej ostat

n-iej wyprawy w życiu, uko-ron-ować swą do­

tychczasową pracę rewelacyjnem odkry­
ciem. Nadzieje swoje opiera na nas-tępu­
jących przesłankach. Otóż sw'ego czasu zna

leziono w dolinie e! Aijull, poł'ożonej o 5 ki

lometrów aa południe od miasta Gaza, po­

sąg złotego cielca. Jest to też zw-iązane z

legendą, żę w tem miej-scu znajdowało s-ię
naj-bogats-ze i najsławniejsze ze ws-zystkich
ówczesnych miast Palestyny, gdyż było o-

nto- ośrodkiem handlu m iędzy Egi(ptem a

Palestyną. Miasto to wyznawało kult zło­

tego cielca. Jeżeli lordow-i Petrio uda się
odk-opać szczątki wspomnianego miasta,
może w nich odnaleźć niezwykłe skarby, a

także i ślady daw'(nej kul-tury.

rzy. g-dyż sławną jest z tego, że' wsryse?
jej m-ieszkańcy są ślepi. Ro-dzą s-ię oni ślep
cami, albo w pierwszym roku po urodze­
niu tracą wzrok.

Pierwszym lekarze-m, który na ten fe­

no-me-n zwrócił uwagę'był pr-ofes-or uniwer­

sytetu madryckiego, dr, Róman: Padro Od

tego czasu udało si-ę Łam'bardzo wiele eks

pedycyj lekarsk-ich, Ostat-nio. ek-spedycję
lekarzy ni-emieakr-ch prowad-ził d-r. Wien*
mann. Stwier-dził o-n, że w oko-licach tej
wioski bar-dzo często zdarzają się wypadki
masow'ej ślepoty.

W dalszym ciągu badań stw-ierd-zono,
że w .łyc-h okolicach żyje pewien gatunek
much, lctóre rozprzestrzen-iały podobną cho

robę oczu na Gwatemali. Po ukąszeniu ta­

kiej muc-hy na głowie -cżłowieka tw-orzy
się wrzód wielk-ości jaja kurzego, wewmątrz
któ-rego lęgnie się robak, wydzielający tru­

jący jad. Ja-d ten. w łaśnie powoduje śle­

potę. W razie niatych-miastowej operacji
można pr-zywrócić choremu wzrok. Nieaa-
ws-ze się jednak t-aka operacja udaje i róe-

zawsze m-ożna przypilnować pacjentów, In

dz: nieokrzesanych.

Lekarze wskazują, że trzeba zapobiec
rozmnażaniu si-ę tych s'traszliwych much,
by (położyć kres pladze ślepoty. Jest to

jednak bardzo trudne zadanie, tem bar-dziej
że is-tnienie tych nauch jest związane —*jak
itw-ię-rdzą lekarze - z olbrzymią ilością my
szy polnych, których całe falang: zal-ewają
tę wios(kę j jej o'kolice.

Fcnoiiiemaliiift 3coliie*a

Najdziwniejszą chyba współcześnie ko­

b-i-etą, jest pani Then Alba, Jest to rodo­
w ita berlinka, która produkuje się pisaniem
li-ter i cyfr przy pomocy 6 palców. Uzdol­
nienia swe demonstruje ona w ten sposób,
że na końce palców nakład-a lekk-i -e tub(ki,
zakończone kredą. Pani Theą staje przed
tablicą i zaczyna szybko pisać każdym z

sześc-iu palców z osobna, tak, ja-kby po­
siadała 6 rąk. C-i, którzy widzieli t-o niesa­

mow-i'te W'i-dow-isko, twier-dzą, żę wygim na­

stykowanie nerwów u p, Thei jes-t zasta­

naw-iają-ce. Fe-nomen ten ba-dają obecnie

lekarze.

ARTUR f'lSMLS

Tafemniczu znal(
Powieść

— Nawet Salomon w swojej chwa*
!e... — przypomniał sobie mimowoli
Denis i pomyślał o żyjącym cesarzu

Annamu, zgrzybiałym starcu, który
bawi się z upodobaniem dziwaczną
grą i żył w ciągłym strachu przed de­

portacją.
Rozstali się po drugiej stronie mo­

stu. P rzy pożegnaniu de Grignon
rzekł:

-- Pojedziemy motorówką. W stą­
pię po pana o trzeciej. A możeby ła*
dy Tamorley zechciała nam towarzy;
szyć? Jazda w górę rzeki jest ogrom­
nie malownicza.

— Zapytam jej. Sądzę, że się zgo'­
dzi.

— To jest mój dom. — Baron wska
zał na biały budynek, otoczony du;
żym ogrodem. Ń ie poprosił Moo-

re4a, aby z nim wszedł, ani nic powtó;
rzył usprawiedliwienia o restauracji.
Rzeźbiarz wyczuł szóstym zmysłem,
że nie zostanie już zaproszony w te

progi - ani on, ani lady Tamorley.

— C zy pojechałabyś z mami moto­

rówką po południu? - zapytał ją
przy lunchu.

— Z przyjemnością.
.

— A le może będziesz musiała wra*
eać sama z de Grignonem. Ja zostanę
tam do późnego wieczora, a on pew;
nie będzie chciał wrócić wcześniej.
Poproszę, żeby przysłał po mnie mo;
torówkę.

— Doskonale. Bardzo mi to na rę;
kę. Chcę z nim pobyć sam na sam.

Chociaż nie wiem, czy to się na co

przyda. Wiesz, Denny, zaczynam
wątpić, czy on naprawdę ukradł te

szmaragdy. Nie chce mi się wierzyć,
żeby ktoś mógł być tak bezczelny.

Denis zaciął usta. On wiedział,
co to tang, Julja jeszcze tego nie doś
wiadczyła.

— W każdym razie musimy z

tem skończyć.
— Więc ty przyjmujesz- za pew­

nik, że baron je ukradł?
— Nie wiem, czy ukradł, ale że

wie, gdzie one są, to fakt.

Julja zaczęła obierać nerwowo po
marańcze.

— I ja tak sadze. — Nagle pó;
chyliła się ku niemu i uderzyła d\o-
nią w stół.

— Denis, gdzie one mogą być, je*
żeli je ukradł?

— To jest właśnie zagadka, kto*

rą musimy rozwiązać.
— Jąsiiem jest, prawda, że w Eu­

ropie ich nie zostawił? Z drugiej
strony...

— Musimy się zdobyć na cierpli-;
wość - przerwał łagodnie, — Może
dziś, wracając z nim sam na sam

motorówką, potrafisz... zastosować
swoją kobiecą intuicję.

— C zy mam go zapytać?
— Nie. Trudno mi powiedzieć to

co mam na m yśli. Ale sama mówi;
łaś, że flirtowaliście w Cannes na

zabój. Przypuszczam, że podobaliś;
cie się ^sobie nawzajem.

— Tak mi się zdawało.
— Więc, przekonaj się, czy 'to je

szcze trwa.
— Teraz,,., mam do niego odrazę.

— N ie idzie mi o twoje uczucie,
a o jego.

— Radzisz mi wznowić z nim
flirt?

— Możesz to tak wyrazić. Wła;
ściwie idzie mi o to, żebyś; się prze;
konała, czy,., c zy go jeszcze pocią;
gasz.

—- 'N .H , iftszcze. ale ,wogóle. — od*

rzuciła z goryczą. -

Denis roześmiał się wesoło.

Moja droga, nie widziałem cię
nigdy w nastroju pokory.. Otrząśnij
się z tego, na miłość Boską! Kiedy
jak kiedy, ale teraz będzie ci potrzeb
ny cały zasób pewności siebie.

O trzeciej de Gringon stawił się po
swych gości. Motorówka obsadzona

przez armamicką załogę w białych
ubraniach i ozdobiona flagą o bar;
wach francu-skich, była jeszcze jed;
nym dowodem ważności jego stano;
wiska w Huę. Dał rozkaz płynie;
cia w górę rzeki.

— Do Li Sing mamy pół godziny
drogi - rzekł — ale miniemy po dro*
dze inne ciekawe miejsca. Proszę
spojrzeć, jak pałac pięknie wygląda z

tej odległości.
Spojrzeli we wskazanym kierum

ku. Złote wieże, wynurzające się nic;
jako z fał szerokiej, spokojnej rzeki,
stanowiły rzeczywiście przepiękny
obraz. Odróżnili apartamenty cesar;
skich tancerek, stajnie słoni i salę
audjencjonalną. W szystkim nasunęła
się refleksja jak cudowne musiały być
te czasy, kiedy cesarz był naprawdę
samowładnym monarchą, a nie żałos;
-nąvparodją władzy, żyjącą w ciągłej
trwodze przed trójkolorową flagą.

((%tg dalszy nastąpi).



ficm oBslracfa hiflerawców
pod osłono policga

Hitlerowscy gdańscy utżąiłziii w H a li Sppr?
tówej wiec, na Tłtórym ńic przemawiał żaden'

poseł z frakcji hitlerowęów w sejmie gdań­
skim, lecz poseł do parlamentu niemieckiego
Forster, na temat ich rżekomęj pracy w sej­
mie gdańskim.

' Poseł do parlamentu niemiec­

kiego Foi'ster'jest bowiem przewódcą hitlerow­

ców w Gdańsku i jego komendy słuchać mu­

szą tutejsi hitlerowcy.. Mą się rozumieć, że po­
chwalił partię hitlerowców w sejmie gdańskim,

która popiera koalicję prawicową. Forster

przytoczył przyczyny, dla których hitlerowcy
nie w stąpili' do śenątu. twierdząc, że nie uczy­
n ili to dlategb, aby nie dać Polsce powodu do

wkroczenia do Gdańska(?!).
Po południu u rzą dzili hitlerowcy pod osio­

ł'ną, poli'cji, pochód demonstracyjny na ułieaei.

i miasta. Podczas pochodu tego obrzuceni zo-'

|stali hitlerowcy przez oburzoń% tą prowokacją
I ludność kawałkami lodu i węgla.

Protesty przeciwtco poaalhom
- W ,poniedziałek :wiioeżorem* odbyło się w', sali

Stoczni gdańskiej p r z y ogromnym udziale zecra

nie robotników komunalnych i senackich celem

zaprotestowania przeciwko zamiarowi, senatu, na­

łożenia 8 % pod atku urzędniczego również ną ro­

botników konni ii o1nych-t senackich. Głów n y re

ferat na ten temat, wygłosił poseł Bdwatd

Schmidt, który zwrócił się bardzo ostro przeciw­
ko senat owi, uprawiającemu politykę swoją,wrogą

'

rzeszom robotniczym z pomocą hitlerowcó'w, na­

zywając ostatnich ,,psami łańcuchowemi senatu"..

Referent oświadczył, żc robotnicy komunalni i

senaccy wszclkieuu środkami zwalczać będą za­

m iary senatu, a frakcja socjalistyczna ppdejmiy,
natychmiast odpowiednie kro ki w sejmie.. Pozą-,
tom zaskaiżony zostanie senat przed sądem pra­

cy o naruszenie taryfy. Jeżeliby wszystkie te

środki wyczerpały Się bezskutecznie, to robotni­

cy chwycą się ostatecznego środka, a mianowi­

cie strajku.
Po referacie wyłoniła, się dyskusja/podczas

której zaznaczono, że bez po'mocy centrowców

nie będzie niożliwcm przeprow adzić opodatkowa­
nia robotników komutui.ljiv,ch. i stąiackich. A po­
nieważ, w fra kcji cęitj.towej zasiadają także

przedstawici'ele chrześcijańskich związkó w zawo­

dowych, przeto ei powin'ni przeciwko opodatko­
waniu robot ników komunalnych i senackich

energicznie'wystąpić, ,w kmym bowiem ra z ie do­

puszczą ,się, zdrady, Vf- kofieu uchwalili zebrani

rezolucję, protestującą p.fzeęiw ko zrównaniu ro­

botników komun, i sen. z urzędnikami.

C-zerwoną opozycja zw ią zkó y zawodowychj'
cz y li komuniści,: zwołali na pohiedziałek wieczór

do sali lokalu, . .Kaiscrhoft* przy, ulicy Sw..Ducha

publiczno .zebranie kolejarzy, zatrudnionych na

polskich kolejach państwowych n a ,t .ęyeńić W . AJ ,

Gdańska. 55 kilkutysięcznej. rzeszy kolejarzy ,

przybyło na zebranie to aż 48, których poseł ko- |

muiiistyczny Pleniko.wskituąćyolywal do, strajku .

Zebrani nic godzili się na wywody poąla komu­

nistycznego i ,cś\yiądc,zyli,. źę.-irie myślą rozpo­

czynać strajku. 3Volioe tego oświadczenia czer­

wona agitacją- posła komunistycznego nie dała

żadnego wyniku.

Bocznice Iow. ludowego Jtm o tt- w eśaftsifn

Mronilta
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— Lekcja śpiewu ,,Lutni'* gdańskiej odbę*
się w środę o .godz. 20 w Domu Polskim.

Zarząd.
*-r. Baczność Rodacy parafji pręgowskiej!

Z powodu 40*!ecia Tow . Ludowego %.Gwiaz*
iaMw Oliwie walne zebranie Tow. Ludowego
w Pręgowie, zapowiedziane na niedzielę, 8

Hm.odbędzie się dopiero w niedzielę, dnia 15

Hmn. popołudniu zaraz po nabożeństwie. Za*

rząd Tow. Ludowego w Pręgowie apeluje do

wszystkich członków, by jaknajliczniej brali

wdział w uroczystości 40*lecia Tow. Lud. w

Oliwie dnia 8 bm. Zarząd.
— Nadzwyczajne walne zebranie Koła Z w.

U'rzędników kolejowych Z. U . K . odbędzie się
dnia. 20 lutego br. o godz. 19.30 w Domu Pol*

skini, Wallgasse 16a. Uprasza się o pun'ktu*
alnę przybycie wszystkich członków. Zarząd.

~- Zebranie Tow. Ludowego w Oruni od*

będzie się tv niedzielę dnia 8 lutego o godz.
5 popoł. w Ochronce Polskiej w Oruni przy
Ntederfeid. Porządek dzienny jest bardzo

w ażny, dlatego jest koniecznie potrzebne
przybycie każdego członka. Zarząd.

— Dnia 15 lutego 1931 roku o godz. 4 po

południu urządzą Towarzystwo śpiewu ,,Lut,
ni**' w Gdańsku na sali Domu Polskiego kaw*

kę, na którą najuprzejmiej zaprasza swe brat*

ąie towarzystwa, Zarząd.
- r- Lekcje ,,Lutni'* oliwskiej odbywają się

en środę o godz. 20 w Ochronce Polskiej przy
Łudolfinerstr Zarząd.

Lekcje śpiewu Tow. Śpiew. ,,Lira'* — Sta

ry Szotland odbywają się eo czwartek.o godz.
20 w Ochronce Polskiej w Ortmi przy Nieder*
feld. Punktualne '

regularne przybywanie
eżłonkćw czynnych konieczne. Zarząd.

r~- Lekcje śpiewu ,,Cecylii" gdańskiej od*

byw ają sic w następującym porządku: dla z'e*

tpołp męskiego w czw'artki': dla zespołu żeń*

skiego w piątki o godz. 20 w Domu Polskim.

Punktualne przybywanie wszystkich czynnych
członków konieczne.

W, mmtasfe.
— Oddział Czerwonego Krzyża w Gdańsku

ze względu na fakt..iż zbyt dużo imprez od*

bywa się W każdą sobotę karnawałową, urzą*
dzs tym ra'zem herbatkę swą w cżwartek, dnia

5 lutego, br. - C'zęść dochodu przeznacza się
na, cele'polskich Ochronek gdańskich. 'Całą
Polonję gdańską uprasza się o liczne przyby*

'ciel

— Bal Bratniej Pomocy. Jednym z naj*
lepiej zapowiadających się ną tegor'oczny kar*

nawal bali jest bezwątpienia ba! Bratniej Pó*

mócy, mający śię odbyć dnia 7 lutego br. —

Impreza ta ma wszelkie dane po temu, aby
wypadła doskonale, a więc doborowe towai

rzyst.wo, najpiękniejszą salę domu zdrojowego
w Sopocie, świetną, orkiestrę Cafe Eśelsior.

-1 Włamywacz, który sam się zdradził. W

tramwaju iinji 8 wsiadi jakiś zawiany osob*

nik, który podczas jazdy ofiarował współ*
pasażerom czekoladę i butelki z likierem. W

tramwaju tym jechał także policjant, który
obejrzał sobie ptaszka i spowodował jego
ujęcie. Na strażnicy policyjnej przeprawa*
dzono rewizję osobistą i znaleziono u ujętego,
którym okazał się 29*Ietni robotnik Sk., trzy.
butelki likieru, butelkę wina, 25 papierosów,
kiika cygar i kiika tabliczek czekolady' i lor*

netkę pochodzących, jak się później przyzna!
z kradzieży z włamaniem, jakiej dokonał u

pewnego restauratora przy ulicy Riihin. (
— Zakończenie strajk'i. Przed kilku dnia*

mi wybuchł w firmie drzewnej ,,Hobnholz'*
strajk, dq. którego przyłączyło się 150 robot*

tiików, a więc cała załoga. Strajk ten, który
wybuchł na tle zarobkowym, zakończy!, sic

we wtorek zwy'cięstwem robotników.

— Napad rabunkowy. Ńa ulicy Kjcine
Scbwalbengasse napadnięta została wieczorem

wdowa Marja Grcinert, której jakiś opryśzek
wydarł torebkę ręczną, poczem zbiegł w kie*

runku ulicy Hiihnerbęrg. Przechodzący w'łaź*

nie pewien kupiec puści się w . pogoń za

opryszkieny i przytrzym ał gp. W tej. chwili

zjawiło się czterech,innych mężczyzn, którzy
28jęli wobec kupca. groźną postawę,- poczem

wszyscy zniklj.
— Bójka między członkami ,,Armji Z ba*

wienia". N a żebraniu ,,-Armji Zbawienia" do*

magało się kilku członków wyjaśnienia, gdz:e
, podziewają się sumy, uzyskane z ofiar, Ki!*,
ku. żołnierzy- armii zbawienia chwyciło cieką*
wych i wyrzuciło ich za drzwi. Na ulicy wy*
wiązała się między wyrzuconymi a żołnierza*

mi armji zbawienia ogólna bójka' której kres

W niedzielę wieczorem odbył, się. w Do­

mu Polskim obchód roczn-icy Tow. Lud. .Jed

ność" w Gdańsku, który tózpoczęł się kon*

certom. -

Na-stępnię- powit'a! :prezes p. Ziehm s licz*'

n ic zeb-raaiyeh członków i gości. Okolicznoś*

oiowe przemówienie wygł'osił kura-tor ,,Jedno
-ŚĆ4" ks. Rogaczewski, .a po nim uwypuklił cc'*
lc '

i zadania Tdw. TU-cło-Wych członek patro*
watu Zwią-zku To w. Lud. p. poseł Matt'osz,
który złożył zarazem życ-zenia w i-mieniu pa*
tronatu Z wią zku ks. pró'b. Kupcżyńskiemiu z

Tczewa.

Nastąpi'ła uńodzy-sta. chw ila odznac'zenia

członków. którzy 25:i dłu'żej, należą do ,,-Ted*
naści". W ręczyli ju-bilatom pięknie wyko-na*
no dyplomy Cs. k-ur. Rogaczewski i prezes

p; Zifehmś. Ot'óż n azw iska odzna-czonych':
Czyżewski Józef, Pav-ci.ec Bernard. Ziehms

Roch, Nadolny Leonard, Poko.rniow'ski To*

masz, Dolecki Franciszek, Nogalski Antoni,
Eckmanr, Michał, Jtolz Augustyn, Gdaniec

Józef,. Szeffer Jam, kS.ięfąęki .Adam , Lioztnań*
ski Stanisław, Fabrowsk-i Antoni, Świtała Ber

jiar-d,- Kołpadki: Konstanty,' Piskors'ki Józef,
Buczkowski Władysław,. Wolka Piotr, Zawód

ny, Antoni,, OgryeKa-k Róinan, Ncłkowski Lud

wik, Mu-zyk Władysław, Jainkowsk-i Antoni,
Droszyński Leon, SamulśkL- .Jan, Li-nowiecki

Włady-sław, Wicłó-ch '.-Wład., I.csman Józef,
Strugała Kazimierz, Nag.uszewski Franc., Braj
ski Frani, W roński Franć., Brzóska Rudolf.

Gruipsiki Paweł. Szćzecińśk: Paweł, Kow alski

A-ntoni, Sa-rnow-ski Michał,
Po t\*m uro-czystym akcie odśpiew'ali zc*

brani hymn ,,Bozc coś Polskę'*. W 'drugiej
części obcho-du '

odegfał- ż.pspół antatorski pod
reżyserią p. prof. ZawHfow skiego bardzo u*
datn-ie wesołą sztuczkę - pód- tytułem ,,Pióru*
nem", a w końetf odbyła się na obu salach

h arm onijna zabawa tane-czna.

Czyst" zysk z tego obchodu przeznaczy*
-.ło Tow. ,,.1-zduośę" ,na za-placc.nje ottarzą w

kościełc , św. Stanisła-wa we; Wrzeszczu.

1 WssiMk
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W tych dnia-ch odbyło śię roczne walne

zebranie Polskiego Klubu Wio-ślarskieg-o, któ

re zagaił prezes p. inż. Czerniewski. oddając
prze wodnictwo w ręce p. prof. Gan'ia, który
powołał na sekretarza p. H uciejewskiego.

Po odczytan-iu. porządku o-brad i protokó*
łów. które zatw'ie-rdzono, w'ygłosili troszczę*
gólni członkowie spray ozdauie z działalności

w roku ubiegłym, z któ-re go lr-ka, że rok,
ubięnły b 'ł bardzo trudny dia Zarządu, któ*

ry miał dużo sp-raw' do załatwiania.
K lu b 'Wioś'larski l'iczy obecnie 104 człon*

ków , w tem ośm-iu ho'n-o-rowych, odbył 1 rocz

ne walne, 1 nadzwyczajne walne zebranie

oraz 7 ze-brań miesięcznych. Zebrań Zarżą*
du odbyło się 31.

Pozatem urządzono 3 herbatki, przezna*
cza-jąc czysty dochód z tychże na zakup n-o*

wej łodzi w'yścigowej. i

W sezonie urządzono szereg wy-cie-czek
wodnych dalszych i .bl'iższych, przyj-ęto wy*
cicczke czecho-słowacką oraz szere-g innych
urządzono poraź pierw szy obchód w'ia-nków i

urząd-zono wres-zcie poraź pierwszy regaty %

współudziałem klubów z Polski.
Do chód wy'nosił 6746,75, guld. rozchó-d wy

nosił 4599,52 guld., saldo na rok 1931*32 -

2147,23 guld., a ogólny mająte(k przedstawi*
się w sumie przeszło 5000 gul-d

Po sprawozdaniu kcwn-isji rewizyjnej i

k ró tkie j d'yskusji
' ud-zielon-o ustępującemu

Za rz ą do w i pokwitowan'ia, poczem po krót*

klej pr-zerwie doko-nano wyboru Zarządu, w

skład którego weszl'i pp. inż. Czerńićwsk-i —

prezes, Turkiewicz T, Wiat U, Mor 111 wice*

prezes, W łod om irski — sekretarz, Mapiejew*
ski — z.ast., Afelcowicz — skarbn-ik, JSopoć*
ko — zast., Dcrpa - gospodarz, Przybyła —

zast., Włóczęwsk-i — naczelnik przystąpi. Ko

stro I, Szczerkowski (członek. AZS) II za*

stępca, Góralczyk, Derpa i Ncłko-wski (czł.
AZS.) - kom isja wioślars-ka.

Do ko-misji rew-izyjnej wy'brano pp. prof.
Gawła, Bulińskiego i Skrobe-dkiego, a do są*
du honorowego pp. Konsu-l-a Grahs-kicgó, dr.

Goldmann-a. Jaworski-ego, Urba nowicza i rad

cę Bielewicza.
Na wniosek prezesa p. Gzernicwskicgo

mia-nowało walne zeb-ranie długol-etn-iego( wi*

ccp-rczcsa Klu-bu i dzie-lne-go praco'wnika na

niwi-e wioś-larski-ej p. dyr. B uc zyńskiego, kto*

ry urząd te-n musiał złożyć z powod-u wy*
prowadzki z Gdańsk-a - honorow'ym wice*

prezesem. Po objcci-u u rzędowania przez no

wy Za-rząd uchwalono budżet na rok 1,931 w

sum-i-e 4040 guld., poczem prezes zam knął
walne zebranie.

sldić w porcie
gdafaslfiiRifi

Do portu gdańskiego zawinął bardzo rzad*
'ki gość, a mianowicie parowiec japoński ,,Yo*
ko Maru" o pojemności 7200 rej. ton, którego
portem macierzystym jest Kobe. Parowiec

jest własnością jednego z największych to*

warzystw okrętowych, które wysłało poraź
pierwszy jeden ze sw ych,parowców w podróż

,do Bałtyku, ,,Yoko Mara" ładuje w porcie
gdańskim 10.009 ton węgla polskiego d-a

Włoch.

'Z portu
W ubiegłym tygodniu zwiększył sic' nieco

ruch w porcie gdańskim. Zawinęło'bowiem do

niego 133 statków, a Opuściło port 106 stat­

ków, z więc 19 względnie 9, statków więcej, jak
w tygo-dn-iu poprzednim.' Między pierwszymi
było 103 parowców i 10 statków motorowych,
między drugimi 92 parowe, 13 statków moto'­

rowych i 1 żaglowiec.
Co do p-rzynależności państwowej. .to' było

na wejściu 3.3 statki pod banderą szwedzką,
29 statków pod niemiecką, 17 pod duńs-ą , 7

pod norweską; 4 statki pod polską 12 p-od gdań
ską, na wyjś-ciu zaś 33 pod szwedzką. 23 pod
niemiecką, 18 pod duńską, 9 pod norweska.,
4. statki pod polską, a 2 pod banderą gdańssą.

Reszta statków d-zieliła sic n'a statki, repre'­
zentują-ce inne państwa. Z c 113 statków na

wejściu przybyło z ładunkiem 30, a miar.owi*
cic 21 z drobnicą, z których dwa przywiozły
także pasażerów, Pozatem p rzywiozły 3 statki

ładunek śledzi solonych, 2 rude, 1 podpałkę,
1 oliwę, 1 samochody i 1 żyto z Gdyni. Zc

106 statków na wyjściu załadowanych bylo
56, węglem, .17 s-tatków drobnicą, z których je*
den zabrał także pasażerów, a jeden transport
koni, 16 statków wyszło z drzewem, 6 ze zbo*

żem, 1 ładu-nek melasy, 1 ładune-k cukru itd.

położył wreszci'e policjant. C ale towarzystwo
prze wiezione zostało samochodem pogotowia
policyjnego do gmachu prezydjum policji -

gdzie spisano protokół o całem zajściu.
— Samobójstwo z powodu nieszczęśliwej

miłości. We Wrzeszczu otruła się lyzolem 19

letnia służąca Elżbieta H. z Gdańska, którą
znaleziono bezprzytomną na rogu ulic Gu*

staw*Radde*Weg i Wermannshófer Weg. Za*

alarmowano pogotowie policyjne, które prze*
wiozło nieszezęśliwą do lecznicy miejskiej, —

gdzie jednak wkrótce zmarła, Przyczyną sa*

mobójstwa, jak wynika z pozostawionych li'­

stów, jest nieszczęśliwa , miłość.

no do lecznicy miejskiej. Kto zadał W. cios

nożem, nie zdołała p olicja stwierdzić, gdyż
W. odmówił wszelkich zeznań w tym kierunku.

Eksport i import przez Gdańsk i Gdynię
w dniu 2 lutego br.

EKSPORT. . :

Pr-zeładowano w porcie gdańskim 692 wag.
14.606 ton węgla, 76 wag: zboża, 151. wag. cu*

kru, 103 w'ag. innych tow'arów, w porcie gdyń
skini , 423. wag. 8.107 , ton w'ęgla. Węgiel ła*
dowało w porcję gdańskim 18, w, porcie gdyń*
skim 8 statków.

— Przerwa W' ko m unikacji tramwajowej.
Na zwrotnicy w Alejach syykoleił się jadący
z ulicy Ringstrasśe tramwaj linji nr. 5, kładąc
śię w' poprzek 'obu par szyn, skutkiem czego

komunikacja na linjach nr, 1 i 2 Wrzeszcz--

Oliwa oraz nr. 5 była przez kilka godzin
przerwana,

Nieszczęśliwy wypadek podczas sanecz*

kowania. Jldetnia uczennicą Elżbieta Fagult
złamała sobie podczas saneczkowania nogę.

Ofiarę nieszczęśliwego wypadku przewiczio*
no do lecznicy miejskiej.

- Bójka na noże. Jednej z ostatnich no*

cv w ynikła na Długim Moście bójka na noże,
podczas której, zadano tapicerowi Pawiowi W.

ciężką rane nożem w Brzuch. M7. przewiezie*

Przeładow'ano w porcie gdańskim 177 wag.

rudy, 5' wag. sztucznych' nawozów i 51 wag.
innych towarów'.

Gdańska giełda zbożowa
z dnia 3 lutego br.

(Notowania uieurzcdowe).'
Pszenica 30 funt. 13,30--13,40, 128 funt.

13-^-13,10, żyto 10,50— 10,85, ję czm ień browa*

rowy 12,75-14, jęczmień pastewny 11.50-

12.50, owies 11.50— 12.50, groch-. W iktor ja 1 4 -

16, groch zielony 14-14,50, otręby żytnie
8,5,0, otręby pszenne 10-10 .50.

Ceny hurtowe w guldenach.gdańskich za

100 kg, franco wagon Gdańsk.
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Miesiąc styczeń należy w rolnictwie, do se*

zoo ów martwych.
Gorzelnie niemal wszystkie ruszyły; te, któ

re rozpoczęły kampanję już w miesiącu grud*
nłu — kontynuowały swoją produkcję w sty
czmiu. W ydatek spirytusu stosunkowo niski

ze względu na niską procentowość skrobi prze

rabianych ziemniaków, spowodowaną przebie­
giem pogody w okresie wegetacji.

Zamówienia na nawozy sztuczne, k'tóre roi

nicy pr'zeważnie w tym miesiącu uskuteczniali

były minimalne. To samo dotyczy zamówień

na pasze treściwe, narzędzia rolnieze i t. p.

Deruta cen na p-rodu-kty hodowlane spowo*
dowana byla podwyżką stawek celnych przez

Czechosłowację i utrudnieniami, które ekspor
towi polskiemu czyni Austrja.

,W związku z ogólnom pogorszeniem się
sytuacji gospodarczej, ciasnota na rynku pies
niężnym jeszcze się zaostrzyła. Rolnicy, nie

mogąc nieraz uzyskać prolongaty zaciągniętych
zobowiązań w'ekslowych, wskutek stosowania

przez Banki ostrych restrykcji - ofiarowywa
li na rynkach zbożowych większe ilości zboża

w szczególności żyta w celu otrzymania go*
tówki, umożliwiającej im uregulowanie dł-u*

gów. Podaż ta była też częściowo wynikiem
zbiegu licznych terminów płatności zobowią*
zań rolniczych w styczniu, między innemi: 1

raty płatności zobowiązań za nawozy sztuczne,

sprolongowanej z listopada r. b., oraz z piat*
ności z tytułu kredytów pod rejestrowy za*
staw rolniczy.

Mimo znacznej podaży zbóż, ceny utrzy:
maty się na ogół na wysokości cen ubiegłego
kwartału, co należy przypisać sprężystej akcji
Państwowych Zakładów PrzemysłowosZbożo*
wych, które zakupują calą nadwyżkę żyta, mo*

gące-go zaciążyć na rynku, oraz stosowaniu

premji wywozowych. Spadły nieco ceny psze*
nicy i żyta, podczas gdy owies zwyżkował, co

stoi w związku z nieurodzajem; tego gatunku
zboża w bieżącym roku gospodarczym i z zaku

parni dla wojska.

Podkreślić jednak na-leży, że ceny zbóż na

rynkach lokalnych odbiegają, szczególnie w

końcowych tygodniach stycznia dość znacznie

od oen, notowanych na giełdach.
Natomiast rynek zwierząt rzeźnych w oma*

wianym okresie sprawozdawczym wykazuje
dalszy nienotowany doty'chczas s-padek cen.

Największy spadek cen wykazuje nadał

trzoda chlewna, chociaż i inne zwierzęta rze*

ine spadły tak dalece w cenie, że objaw po*
wyższy bu-dzić zaczyna wśród rolników poważ*
n-e za nie- pokojenie.

Spadek cen inwentarza żywego spowodowa
ny jest trudnością zbytu na rynkach zagranicz
nych, które usamodzielniają się w zakresie hos
dowli zwierząt, zwłas-zc za ś w iń — u -t rudniają
po-lski import p-rzez zastosowanie zaostrzonych
przepisów weterynaryjnych, podwyżkę stawek

celny'ch i t. p. Na ry-nkach zaś uzależnio-nych
od i-mportu (Anglja) eksport bekonów pols-kich
spotyka się z konkuren-cją Danji i Niemiec,
co (powoduje i-ch zniżkę cen. Mimo to jednak
eksport bekonów do Anglji rozwija się pomys
ślnie i z miesiąca na mies-iąc się zwiększa.

Pod'kreślić należy, że Związek bekonowy
ustalił cenę zakupu bekonów na 125 za 100 -kg.,
co jednak nie jest respektowane przez sku-py7*
waczy na rachunek be-koniarni. Ten fakt roz

oieżnosci między uchwalą, a rzeczywistą polis
tyką bekoniarni jest przez rolników pomors
skich szczególnie komentowany w sen sie dla

kupców bekonowych n-ie-korzystnym. Ro-lni*

ctwo pomorskie spodziewało się szczególnie na

terenie tak dla bekoniarni korzystnym jak
Po-morze, w iększej lojalno-ści kupiectwa beko*

nowego w stosunku do uchwał o-rganizacyj fa*

bryk bekonowych, tcmbardziej, że roz(piętość
ceny krajowej do eksporto-wej za bekony jest
bardzo poważna.

Owce ze względu na brak towaru młodego
i dobrze odżywionego zwyżkowały; eksportes

rzy poszukiwali towaru po cenach wyższych,
niż wykazały notow-ania.

Konjunktura na ry-nku na-białowym uległa
również pogorszeniu, co stoi w zw'iązku z u*

trudnionym zbytem masła na ry-nkach za-gra*
nicznych, które jak np. angiel-ski są przepet*
oione. N a ryn ka ch loka-lny-ch ce-ny ma-sła, spa

dły od 40 — 70 g-r. na kg., ml-eko na ogól u*

trzymuj-e się na poziomic cen z u-biegłego mie

siąc-a, co stoi niewą-tpliwie w zw'-iązku z panu*
jącą na Pomo-rzu pryszczycą. Na rynkach jaj*
czarskich naogól sytuacja dość mocna, dowo zy

jaj pols-kich były male p rzy utrzymanych oe*

nach. Na rynku krajowym ce-ny wykazały lek

kie o-słabie-n-ie.

Pogłę-biający się kry-zys w rolnictw-ie wyma*
ga p-o-djęcia natychmias-towych śro-dków dla zl-a

godzenia obe-cnego położe-nia. W takim sta-nie

rzec zy ro-lnicy ocze-kują pomocy ze strony Pań
stwa w formie przyznania kredytów średnio*

terminowych na skonwertowanie krótkotermu

nowych, które tak bardz-o obciążają warsztaty
rolne, dalej niezwło-cznego obniżenia świad*

czeń socjalnych.

Pierwszsj wa**ses*n|j Jairimaris
SlasSCB%MU W

Pomorska Izba Rolnicza podaje niniejszem
do wiadomości wszy'stkim zainteresowany'm,
że w dniach 27 i 28 lutego b. r. odbędzie się
staraniem Warszawskiej Izby Rolniczej w gpia
chu Centralnego Tow. Rolniczego przy ul. Ko.-

pernika 30 w Warszawie ,,Pierwszy Wiosenny'
Tarmark Nasienny" celem którego jest umoz*

liwienie rolnikom nabycia bezpośrednio od

hodowców nasion i sadzeniaków ziemniaków.

Reflektanci na wystawców inogą otrzymać
blankiety' na zgłoszenia w Pomorskiej Izbie

Rolniczej,

Akcja podjęta przez Rząd — zmierzająca
do za-pewnie-nia rolnictwu kredytu, opartego
na kapitala-ch zachodnio'europejskich — jest
prze-z roln-ików obserwowana z niezwykłcm na*

pięciem .

Ze s-wej strony rolnictwo broni się przed
kry-zysem, reorga-n -izując swoje gospodarstwa
drogą obniżenia własny-ch kosztów produkcji,
oraz przykładając więks-zą wa-gę do racjo-nal*
nej organi-zacji pracy, co spowodowało pewną

redukcję robo-tn-ika.

Rolnictwo pomorskie z niecierpliwością os

czekuje energicznej akcji w kierunku potanies
nia przetworów w handlu detalicznym, szczegół
nie produkiów gospodarstw wiejsikch, jak pie
czywa, mięsa, co niewątpliwie przyczyni się
do wzmocnienia ich spożycia, gdyż obecna roz

piętość cen na ziemiopłody z ceną przetworów
jest bardzo wielka i niczem nieusprawiedlis
wioną.

Z drugiej strony rolnictwo wyczekuje na

akcję władz administracyjnych w kierunku po
tanienia wytworów przemysłowych i szczegóU
nie środków produkcji rolniczej.

Wznowienie pięknych iradycyt
pieharsiwa polskiego

W dn-śu 1 lutego o-dbył się uroczysty 400

letni jubileusz istnienia Cechu Piekarzy m.

st. Warszawy, urządzany pod protektoratem
pp. mini-strów' Przemysłu i Handlu A . P-ry*
sto-ra i Spraw Wewnętrznych p. Sławoj Skład

kowsk-ieg-o.
Korzys-tając z tej oka zji Cech warszaw'ski

wz no wił piękne, odwieczne tr-adycje polskie*
go piekarstwa .

O to w diniu 1 lutego w poł-udnie delegacja
Cechu złożyła w hołdzie P-anu Prezydentowi
Rzpłitej, w dniu Jego imienin, specjalnie wy*
pieczony kil-kunasto*k-ilowy bochenek chleba,
któ-ry', w zastępstwie nieobe-cnego w stoli-cy
Pana Prezydent-a, p-rzyjął z rąk dele-gacji p.
minister przemysłu i han-dlu Aleksander Pry*
stor.

Zaizm-aozyć należy, że w'ręczenie prze z Cc*

chy piekarzy symbolicznego bochenka chle*

ba Głow ie Pańs-t-wa posia-da w Polsce niezwy*
kle sta-re tradycje.

W Krakowi-e od na-j-daiwniejszych czasów'

b urm istrz miasta w-ręczał na W awelu królow'i

pierwszy, wypie-czony w Tyńcu z nowej mąki
c-hlefo, tak zwany ,prąd-nick-i" uważ-any ongiś
za na-jlepszy.

Jeszcze za Stanisława Augusta burmi-st-nz

krakowski przywoził co roku na św. Ja-n-a

ten symboliczny c-hl-eb do Warszawy i w hoł

dzie skł-adał go królow'i.

Picka-rstwo warszawsk-ie miało też podo*
bną tradycję. N a święta Wi-elkiej Nocy skła

dał C ec h P-i-ekarzy ogromne kołacze najwyż*
s-zym dostojnikom Rz-pli-tej.

W 1681 r. piekarz warszaw'sk-i Józef Smo*

lińs ki zło ży ł na święta Bożego Na-rodzenia

królowi Janowi III Sobieski-emu ta-k wielką
struclę, ,,jakie j świat n-ig-dy nie og-lądał".

Za Sta-nisława Augusta piekarz Szyl-ler o*

fia-row-ał królowi w 1764 r. struclę dłu-gości
7 łokci, na pamiątkę, iż działo s-ię to w dniu

7 w-rześnia.

Dziś, w niepod-ległej *Ojczyźnie ńanowo

odżywają stare, nielcdwie już zapo-mn-iane
trady-cje, które wszak tyle barwności i powa*
gi nad-ają s-zarzyźnie życia.

To też z praw dziwe-m uznaniem należy po

witać stara-n-ia wars-zawskiego Cechu piekarzy
któ ry, o-pierają-c si-ę n-a swojej 400*letniej tra*

dycji, wznawia odwieczne zwyczaje i symbo*
li-czne uroczy-stości.

Święto Hćsrasicsp
W związku ze zbliżającą się 13*tą rocznicą

przedarcia się z bronią w ręku b. II . Karpac*
kiej Brygady w dniu 15 lutego 1918 roku pod
Rarańczą przez front bojowy b. armji au*

strjackiej, historyczny ten dzień będzie obcho*

dzony uroczyście przez oficerów b. II Bryga*
dy Leg. Pol.

Reprezentacja b. II Brygady z generałem
Romanem Góreckim na czele, reprezentująca
dawne pułki legjonowe: 2*i, 3*i piechoty, oraz

2*i ułanów, organizuje w Warszawie w dniach

14 i 15 lutego br. zjazd koleżeński oficerów

w'spomnianych pułków.

Szczegóły programu zjazdu koleżeńskiego
podane zostaną do wiadomości ogółu zainte*

resowanego ,w najbliższych dniach. Sprawy
organizacyjne zjazdu pow'ierzone zostały ge*
nerałowi bryg. Tadeuszow'i Malinowskiemu.

Jak się dowiadujemy, Minister Spraw Woj*
skowych wyraził zgodę na udzielenie urlopów
okolicznościowych oraz wydanie biletów ko*

lejowych bezpłatnie na podróż do Warszawy
i zpowrotem dla wszystkiem chcących wziąć
udział w zjeździe oficerów b. II Brygady,
obecnie będących w służbie czynnej. Rów*

nież czynione są starania, by dla oficerów re*

zerwy b. II Brygady zostały przyznane w

związku ze zjazdem na święto Rarańczy bi*

lety kolejowe bezpłatne.

Nnradg rolnicze
Dn. 30 ub. m. odbyło się w lokalu Związku

Org. Roln. Rzpłitej Polskiej w Warszawie po*
siedzenie Rady Związku O- R - R - P -. które

zaszczycili swą obecnością Minister Rolnictwa

Janta*Połczyński i dyrektor departamentu eko

nomicznego Ministerstwa Rolnictwa dr. Adam

Rose.

Posiedzenie zagaił p. prezes Kazimierz Fu*

dakowski, poczem Rada zatwierdziła sprawo*
zdanie prezydjum Związku O. R . R . P. za

okres ubiegły oraz preliminarz budżetowy na

rok 1930*31, uwzględniający Wywołaną koniecz

nością oszczędności redukcję płac pracowni*
ków Związku Referaty wygłosili pp. Goście*
ki dr. Mincer. Po dyskusji uchwalono szereg
doniosłych rezolucyj.

Iw ecie w walce i bezrobociem
Z pow-od-u wy-cze-r-pania się funduszów

na zas-i-łki dla be-zro-botnyc-h zostało powo­
łane w ub. piątek z i-ni-cj-atywy burm istrza

St, K 'os(tki w sali po-si-e -dzeńRady Miejskie-j
ze-bra-nie o-bywate-łslkie, m ającena cel-u z-na ­

l-ez-ienie środków, mogącyc(hw stosunkowo

szybki i pewny sposób wznowić fundusz

bezro-bocia.

Wy-brany ma-rszałkiem ze-bra-nia p, bur­

mis-trz Ko-s-tka — p rzedstaw ił do-tyc'hc-zaso­
wy s-tan a-kc-ji pomocy bezr-obotnym, któ ry
w stres-z-e-z-eni-u p'rzeds-tawia się następu-jąc-o:

Na te-rem e m-ia-sta znajd-u-je s-ię w chwili

0-becne-j 423 zarejestrowanych bezrobot­

nych, — przedis-tawiającyoh 1108 osób na

1-ch utrzymani'u. Wstzys-tki-e fundusze prze­

znaczone na ceile bezrobo-cia zos-tały wy­

c-zer-pan-e-wyc-ze-rpana rów nież n-a ten cel

zo-stał-a nadwyżka budże-to-wa w kwocie 23

tysię-cy z-łotych. Mag-i-st-rat u-dziel'ał do-

tychcizas w f-orm-ie zasiłków: ćwierć funta

okrasy, 2 fu-n-ty mąk' i 2 bony j-ednozłoto-
we na gł-owę tygodniowo, n-i-e jes-t je-dna-k

Nowe drogi rozwoju knpiecłwa
pomorskiego

Uprzywilejowane stanowisko sfer gospo*
darczych W. M. Gdańs'ka poci względem po*
datkowym i kredytowym sprawia, że zamiera

u nas handel hurtowy na rzecz coraz silniej*
szej penetracji gdańskich hurtowników, którzy
zarzucają nasz rynek towarami.

Zw. Tow'. Kupieckich na Pomorzu w Gru*

dziądzu — wychodząc z założenia, że chwila

obecna najbardziej nadaje się do wzmożenia

akcji, zmierzającej do wyswobodzenia się z

pod supremacji Gdańska i ujęcia w nasze rę,
ce zmonopolizowanego przez firm y gdańskie
importu i eksportu — po porozumieniu się z

Rządem zainicjowała utworzenie Syndykatu
Hurtow-i( Kolonjalno*Spożywczych w Gdyni,
Spółdzielni z ograniczoną odpowiedzialnością.

Celem spółdzieln i będzie:
a) import i eksport wszelkich towarów ko*

lonjalnosspożywczyęh;
b) informowanie członków o konjunkturach

na rynkach światowych:
e) racjonalizacja importu i eksportu;
d) organizacja zbytu towarów kolonjalnych i

spożvwczycb oraz owoców południowych.

Spółdzielnia korzystać będzie z jaknajda
lej idących ulg podatkowych i pomocy kredy­
towej, co umożliwi zrównanie szans hurtowni*

ków polskich z zagranicznymi.

Wyłoniona na zebraniu organizacyjnero
Komisja odbyła szereg posiedzeń w Grudzią*
dzu, Bydgoszczy, Gdyni i Poznaniu i opraco*
wała statut Syndykatu.

Zebranie organizacyjne odbędzie się w po*
niecłziałek, dnia 9 lutego rb. o godz. 15*ej w

sali Rady Miejskiej (Ratusz) w Grudziądzu.
Grudziądz.

CzctsS*

— Zebranie Legji Inwalidów Wojsk Pol
skich kompania Czersk odbędzie się w śro*

de dn. 4 b-m. o god'z. 5 po południu w sąłi p.

Jagnlskiego. Ara porząd-ku ważne sprawy do*

tyczące ko-nce-s-ji i t. d. Przybycie wszystk-ich
członków 'ko-n'ieczne. Nowi członkowie zgła
spać s-ię mogą u ska-rb-nika p. Berenta w C zer

sk-u lub sekretarza o. Segdy w Łęgu.

w stanic pójść dalej tą drogą bez wydatnej
i pows-zechnej pomocy społeczeństwa.

W toku dyskiusji, nacechowa-nej serdecz­

ną troską olos bez-robotnych, wyłonił się
wniosek p. B . Górnego, proponujący opo­
datkowanie wszystkich konsumentów prą­
du elektrycznego po 10 gr. od kilówatgo-
dziny.

Wn(i-osek ten, przemawiający wszystkim
do przekona-nia ze względu na powszech­
ność, spra-wi-edl-i-wość, możność ścisłej kon­
tro'li -i bra-k realnego przymusu przy dopu­
szczalnej oszczęd-ności w konsumcfi prądu,
a ni-edotyikający niemal zupełnie bezrobot­

ny-c-h i u-bog'dh — przy wymia-rze opodat­
kowani-a — zyskał zdecydowaną większość
głosów i zo-stani-eod-da-ny na posie-dzenie
Rady Mie-j -s-kiej 'kompeten(tnej do uchwale-

Jnia podwyż-kiprądu w najbli(ższy wtorek'.

Z podwyżki ceny prądu przewiduje Ma­

gi(s-trat 17---18 tysięcy złotych rocznie n-a

fu-n -dus-z be-z -ro -bocia, jeż eli zaś do-dasię do

tego fundusz uzyskany -z uchwa-lornej przed
kilk-u d-n -iamipodwyż-ki ceny wody w wyso­
k'o-ści 10 gr. na 1 m1 - M -agistrat bę-dzie dy.
spon-o -wał pod kon-iec r-otku kw-otą ok-oło22
do 23 tysię-cy złotych. P -oni-eważ jednak po­

trzeby są pilne, a gotów(kibrak -- zapropo­
n-o -wał prizew-o -dnięzący R ady Mieijsikie-j p-o
bra-nie zaliczki, spła-calrrej z wpływów mie

słęciznych uchwalonego przetz zebranych o-

podatkówan-ia ceny prą-d-u.
W t-oku d'y-sku-sj-i nad sposob-em u -d -ziela­

nia iziapomóg dla bezrobo-tnyc-h wyłoni-ły się
2projekty:dra Hillara za utworzeniem ku­
chni ludowej wydającej 'obiady z dodatka­
mi m-a kolacje i śniadani-a ,-oraz S-zyd'ło-wskie
goza pozostawienie-m dawn. sposobu udzie-

la-ni-a zapomóg t. j', części-o -w -o w naturze,
częściowo z-aś w bonach g-o -tówkowych.

Wniosek dr, Hil-la-ra, choć p-o -party w gło
sowauiu przeiz większ-ość ze-b -ranych n-ie

ma w idoku p-owod'zen(ia na po-siedz-eniu Ra

dy Miejskiej,z pow-o -du znanej niepopuiar-
noś-ci. ku-chen ludo-wych i kło-potów połą­
czony-ch ze znaciznemi kosztami przy spo­

rządzaniu i wydawa-niu z-as-i-łkówdla. tysią­
ca. zgórą osóh.

Z proip-oizyeyj i pro-jek-tó-w po-dnieść n a ­

leży ofiarność dowództwa Garnizonu -— de­

klarującego 15 obiadów dziennie i 100 zł.

gotówki, oraz 2 razy w miesiącu koncert

orkiestry K, M . W . na rzecz bezrobotnych.

(efc).

*tsń
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Z(azi drobnego rolnictwa woj. pomorskiego
Mepssza łfl.o p, PsrezwaleBaśai ś par'eentcira Slawlca - WnsSassite

delcgatffi i o Warszawsg
W dniu wczorajszym odbył się tu zjazd

osadników i drobnych rolników z ud zia łe m

przeszło półtora tysiącu przedstawicieli drób*

n eg o r o ln ic tw a z województwa pomorskiego.
Tematem obrad zjazdu była sprawa przyjścia
z pomocą drobnym warsztatom rolnym. N a

wstępi-e obrad uchwalono jednomyślnie wys*
lać telegram do p. Prezydenta Rzplitej treś ci

następującej:
,,Najdostojniejszy Panic! \V dniu Twoich

Imienin zjazd rolników i osadników woje-wódz
twa pomorskiego w Tczewie przesyła C i naj*
serdeczniejszo życzenia! o w o c n ej pracy dla

chwały naszej Ojczyzny. Prosimy Cię o opić*
kę w naszej ciężkiej rolniczej doli".

Pozatem wysłano telegram do p. premjera
Sławka, którego treść brzmi:

,, Zjazd rolników i osadników województwa
łomorskiego w Tczewie przesyła Ci, Pa-nie

Premjerze, wyrazy uznania za pracę i prosi o

roztoczenie opie'ki na-d rolnictwem, dotknię*
tem ciężkim kryzysem. Prosimy Cię ta'kże o

wyrażenie naszej głębokiej czci Panu Ma-rszał*

k-awi Józefo w i Piłsudski-emu'*.

Podgdfz
- Zebranie ,,Sokola". Miesięczne zebranie

,dokoła" odbędzie się w czwartek o god-z.
19,30 w Hote-lu Centralnym . Zebra-nie zarząd
iu odbędzie się o godz 18.30.

Ł powiaiM ioiiiiaslsiftii^
- Kółko Rolnicze w Kluczykach. W ub.

poniedziałek od'było się wal-ne zebranie kółka

aa którem prezes p. Bagiński wygłosił obszer*

ne sprawozdanie z całoro-cznej pracy. Na wy

różnienie zasługuje praca przysp. rolniczego.
Sekcja otrzymała w r. 1930 l*wszą i 2*gą na*

g-rodc wojewódzką, l i 2*gą nagrodę między*
trak cyjną o raz dwie nag-r-ody i-ndywidual-ne wo*

Jewódzkie.

W skład nowego zarządu weszli pp. pre*
zes T . B -agiński, zast. — Kruczek, se-kretarz —

B. Roki-cki, skarbnik - W ł. Musiał, bibljote*
rarz - Kowalski, arbitrzy — Tyknan, Juda i

A. Rokicki.

Celem u-zyskania większej sprężys-tości na

terenie kółku, uchwalono pobierać 2 zł. kary'
za n-ieprzyibycie na zebr-anie, -r-

Chcimno
- P. Biały Krzyż w Chełmnie. Z uzna*

niem należy pod-kreślić żywą i ofiarną pracę

zarządu P. B . Krzyża w Chełmnie, który w

b. r. urzą-dził bardzo miłą gwia-zdkę dla żol*

nierzy, obdarzając ielh lioznem-i podarkami.
W d-użej mierze jest to zasługą p. Kowalczy*
kowej i p. D r. Frankie-wiic-za, którzy nie szcze

Izą sił i ozasu, by w jakiś sposób urozmaicić

szary żywot polski-ego żołnierz-a .

~~ Z kroniki policyjnej. W ub. niedzielę
został przytrzym any około god-ziny 10*tej ras

- io szofer toruńskiej taksówki nr. 64 Aleksan

der Nowakowski, zam. w Staw'kach w stan-ie

kompletnie ,,zawiany-m". Dla- odprowadzę*
nia nietrzeźwego do .,hotelu policyjnego"
trzeba bylo użyć- pomocy dwóch postenmko*
wych. Taksówkę odebrał właściciel p. Ne-li'

ring' z Torunia.
- Notujemy zlotemi zgłoskami. P . M ikos

la-j Aleksandryn zc Stawek złożył w redakcji
naszego pisma na kuchnię dla bezrobotnych
W Podgórzu 10 zł. Ofiarodawca oświadczył,
że rezygnuje z zabawy na którą był zaproś
szoby i woli przeznaczone pie-niądze złożyć
dla ulżenia doli bezrobotnych. ,

Marlnzn

w- Z Rady Miejskiej, Rada miejska u*

chwaliła budżet administracyjny zwyc-zajny
w sumie 176.600,7 zł., n adzwyczajny 2000 zl

budżet wodociągów 36720,96 zł,, a budżet r?c

żni miejskiej 67367,76 zł; Podatki uchwało*

'io w tej samej wysokości jak w ubiegłym
oku, gdyż przy zniżeniu nie byłoby moż'i*

we zrównoważenie budżetu. Ojcow ie miasta

ooieęili magistratowi, ażeby poczynił stara*

,via w sprawie wybudowani-a nowych wodo*

iągów. Celem zmniejsze -nia bezrobocia m-a*

gistrat przystąpił do plantowania *
owego tar

mwiska nriejsk i-ego, przy czem 60 bez-robot*

dych znalazło prace.
— Walne zebranie Z. O. K . Z, odbyło się

-v ,,Kaszubskim Dworze", obrady zagaił pre*
,:es p. Jasiński.

Do now-ego zarządu wybrano pp. Jasiński

prezes, dr. Borowski wiceprezes, Brzozowski'

*ekreiatka, Knopkicw kz zastępca, Bieliński

'skarbnik, Bączkowski i Cylkowski ławniku*

mi. ś

Do Komisji rewizyjnej wybrano pp : Cwt

Mińskiego, Heringa i Lniskiego.

Po referacie oraz ożywionej dyskusji uehwa

łono odnośny memorjał w sprawie położenia
osadnictwa na zachodniej rubieży Rzplitej.
Sp ra w y tc zreferuje ustnie w .Warszawie spec*
jalna delegacja w skład,' której weszli m. in.

starosta Stachowski, prezes Z.' Z) D. R . Kaleta,
prezes kółek rolniczych Skarżyński i osadnik

Worzalla.

Zjazd zakończono entuzjastycznym okrzy*
kiem na cześć p. Prezydenta Rzplitej prof. fg
n a e e g o Mościckiego i p. Marszalka Piłsudskie;
go.

Mianowania I przeniesienia
w sądownictwie poniorsklem

,,Monitor Polski" nr. 23 zawiera szereg

przesunięć w sądownictwie pomorskiem.
Prze-niesiony został na skutek podania

Kulcrski Jan, sędzia Sądu Okręgo'wego w

Gru-dziądzu na sta-nowi-s-ko sędziego Sądu O*

krę-goweg-o w Toruniu.

W stan spoczynku przenies'iony został La*

checki Mieczysław, prezes S, O . w Grudzią*
dzu. -

Naczelnikiem Sądu powiatowego w Toru

niu wyznaczony został Dr. Gumiński Mie.-

czyslaw, sędzia S. P . w Tor-uniu.

GRUDZIĄDZ
Obywatelski Mosnitet niesienia pomocy

la r e M ifr a rozpoczyna swą działalność
W ubiegłą sobotę wie-czorem w sali Rady

Miej-skiej od-było się pierwsze pos-iedze-nie Ko*

mi-tetu obywatelskiego niesienia pomocy bez*

robotnym w Grudziądzu.
W skład prezydjum komi-tetu w es zli pp.:

mec. Szychowski jako prezes, gen. Ładoś jako
w-icepreze-s, sekr. miejski Gawroński w cha .rak

terze sekretarza i dyr. Grodzki ja-ko skarbnik.

Komisję finansową two-rzą p p . : Roz'oorski

(ip-rzewodn.), IJpows-ki (zast. przewód.), Ruciń

ski, Łagoda, Krefft, mjr. Kłopotowski i Kierz
nowski. Sekcję dochodów niestałych — pp . :

star. grodzki Montwiłl, asesor Michałowski,
dy-r. Puppel, Przyborska i ks . p rob . Mańkow*
ski. Sekcję propagandową —- pp.: Niewiar

kowski, ref. p-r-as. Zw. Tow. Kup. 'i red. ,,Dnia
Pomorskiego" w Grudziądzu Rutkowski.

Pierwszą czy-nnością komitetu będzie pod*
ję-cie już w bi-eżącym tygodni-u a kcji wydawa*
n-ia be-zrobo-tny-m chleba, wę-g-la i drzewa, co

doty-chczas usk-utecz-niał Magistrat, a w braku

kredytów zmuszo-ny był zaprzestać.
Zeb-rani polecili komi-sji finansowej prze*

prowadzić techniczną stronę ogólnego opodat*
kowania się wszystki-ch zarabiających w odpo*
wicd-niej wysokość: do zarobków, pozatem U

'
­

chwalono kontynuować sprzedaż znaczków na

bezrobotnych przy wszystkich nadarzających
sic oka-zjach, zbierać d a tki, w natura-ijach itp.

Celem ukrócenia żebra-ctwa niesu-mie-nnych
o-sobni-ków z pośród bezrobotny-ch, postano wio

no oso-bom, składającym dobrowolne ofiary
wydawać odpowiednie karty, które będą u*

mieszczanc na drzwiach przedsiębiorstw i

mieszkań.

Komitet wyda w najbliższych dniach do

społeczeństwa odezwę.
Następne zebranie komitetu odbędzie się

w so-botc dn. 7 lutego br. w Ratuszu.

Poświecenie sztandaru Zw. Nltszycts funbcio-
narjuszy Pzpgiief PolsKief w Grudziądzu

Niema Polski bez Pomorza i Morza
Wierni dla Państwa, silni dla wiary,
Poświęćmy życie i pracy znój:
W obronie Pomorza nieśmy ofiary
Wzmacniajmy ducha przez sztandar

swój...
Oto hasło Zwią-zku Niższych Funkcjonar*

juszy Pańs-twowych Rzplitej Polskiej w Gru*

dziądzu, który w ub. niedzielę obchodził u*

roczystość poświęcen-ia. swego sztandaru.

Uroczystość rozpoczęła sic zbiórką człon*

ków Związku i delegatów bratnich organizacyj
w ,,Domu Towarzystw" skąd na czclc z o-rkie*

sferą 65 pp. w po'cho-dzie ud-ano Się na nabożeń

stwo do kościoła Part'ego. Mszę św. o-dprawił
ks. prob. Mańkowski, któ ry jednocześn-ie wy*
glośit okolicznościo-we kaza-nie.

Rodzicami chrzest-nymi sztandaru byl-i: Prc

zes Rady Ministrów pułk. Walery Sławek,
Mi-nister Spraw Wewnęt-rznych gen. Sławoj
Składkows-ki, Ks. Biskup Dembek, Starosta

Grodzki Montwilt w-raz z małżonką, gen. Rach

mjstruk, Prezydent m. Grudziądza Józef Wio*

d-e-k, Starosta Powiatowy Nie-pokulczycki, Pro

ku-rator Herman. Prezes Iżby Skarbowej Stc*

fan Kossjor z malżo-nką, Prezes Okręg. U r-żę*
du Ziem-skiego inży-nier Adam Skrzeszewski,
Dyrektor Puppel, Dyrektor Banku Rolnego
Tomasz Zan, Dyrektor Witold Zaleski, Sona*

tor W iktor Kule-rski,. Sena'tor Karol Mazgała

prez. Głów-nego Zarządu Zw. N . F. P. Rzp.
Po poświęceniu sztandaru i złożeniu wień*

ca u stó-p pomnika żołnierza polskiego na Ry-n*
ku udano się do Domu Towarzystw, gdzie od*

b y la się uroczysta akademja w obecn-ości p.

s-tarosty Grodzkiego Montwilla, reprezentują*
ce g o Prezesa Rady Ministrów i Ministra Sp.
Wewnętrznych, prezydenta m. p. Włodka,
dow. 16 Dyw. piech p. gen. Rachmistruka, pre
zesa Izb y Skarbowej p. Kossjora rep-rezentu*
ją-cego jed'noc-ześnie Stów. U rz . Państw, i

Stow. Urz. Kontroli Państw., prok. Kamińskie

go , dyr. Państw. Banku Rolnego p. Zana, ks.

prob. Mańkowskiego i inn y c h .

Akademja rozpoczęła się p-rzemówieniem p.

Starosty Grodzkiego Montwilla, zakończo-nem

okrzykiem na cześć Najjaś'niejszej Rzplitej
Polskiej i Pana Prezydenta Mościckiego.

Następnie przemawiali pp.: prezy-d. m. Wło

dek, prezes Kossjo r o-raz prezes Głów'-nego
Zarządu Zw'iązku.z Warszawy p. Murga-ła,
który swe przemówienie zakończył okrzykiem
na cześć armji polskiej i jej wodza Marszal*

'ka Piłsud-skiego.
Przedstawiciele władz i urzędów i delegaci

to-warzystw ofiarowali do now'ego sztan-daru

caly szereg gwoździ pamiątkowych.
Uroczystość zakończył wspólny obiad i za*

bawa taneczna.

Przeni-esiony na skutek podania został eę
dzia S. P. w Gniewie Zygmunt Kurek na sta*

nowi-sko S. P. w Lidzbarku.

Zwolniony na skutek po-da-nia zastał Pio*

trowicz Jan ,sędz-ia i naczel-nik S. P . w Wąb*
rzcznie, ora-z LcskS Mieczysław Franciszek,
sę-dzia i naczelnik S. P . w Skarszewach.

Droclnica
— Nowe prezydjum Rady miejskiej. V /

ub. wtorek odbyło sic posicd-^ęni-c Rady miej
skiej na którem dokonano wyboru nowego

prezydjum Rady.

10 głosami, p-rzeoiw 8, które padły na p.

magistra Stankowski-ego wybrano na prze*
wodnicząccgo Rady p. Gończa, Sekret. Rady
został wybrany p. Psuty a zastępcą jego p,
Wilczewski. f

Przyjęto do wiadomoś-ci sprawozdan'ie *

odbytej rewizji kasy miejs-k-iej.

Nad sprawą uczęszczania d'zieci do Szko*

ly miejski-ej z innych gmi-n wywiązała się
ożywiona dyskusja przyezam uchwalono no*

woprzybyłych d'z-ieci z inny-ch g-min nie prz yj
mować. '

W dals-zym ciągu obrad: uchwalano regu*
lamin targów mały-ch z. po-p-raw'ką g 3 0*

wniosek radpego, p. Rad-zymiński-ego. Uchwa.

łono kredyt w Kom. Kasie' -Oszczędności m.

Brodnicy, przyczem vótum sep-a-ratum zglo*
sili pp. radni Mo-jżesz i Radzymiński. Nad

uchw'ale-niem preliminarzu . budżetowego wy*
lonila się osobna dysku-sja bardzo często za*

bieranymi glosam-i przez pp, Cwirne.ra, Moj*
żesza i Radzymińskiego, których zdaniem

uchwalający się budżet win-ien być mn'iejszy
niż zeszłoroczny ze wz-ględu ;n-a kryzys, któ*

ry istnieje.

W wolnych wnioskach omówiono sgprawą
folwark-u miejskiego ,,G ajdy", który miastu

nic przynosi żadnego dochodu, Ra'dary p, Ra*

dzymiński wy-stąpił z wnioskiem o podzielę*
nic go na działki i sprzedaż pod rozbudowę
mia-sta.

Golub
Pomoc dla bezrobotnych. Tui. M agistrat

przyszedł z doraźną pomocą naszym bezrobot­

nym, zaopatrując ich w artykuły zakupione z

kwoty 2.000 zł., t. j . z zasiłku wojewódzkiego —

na miesiąc styczeń. ;iM
'

— Zabawa karnawałowa. 'Wspólny komitet

nauCzycielsko-obywatelski Golubia i Dobrzynia
urządza w dniu 7 lutego b. r . o godz. 8 wiecz,
w salach hotelu pod ,,Białym Orłem" Bjći Klim ­

ków w- Golubiu — wielką zabawę, karnawałową

Przypuszczać należy, żo będzie to jedna z uaj-

lepszych zabaw karnawałowych, w tym roku.

Zabawy urządzano staraniem wsponmiau. komi­

tetu, cieszyły się zawazo jak-ńajlopszem powo­

dzeniem. ~ Dochód z zabawy komitet prze­

znacza na cele kulturalno-oświatowe.

Kronika
- Nocny dyżur aptek: Apteka ,pod Ko*

roną, ul. Wybickiego 33 i Ap-teka pod Gwiaz*

da, ul. Chełmińska 26.

- ,JBa/ Morski" Oddziblu Ligi Morskiej i

Rzecznej w Grudziądzu odbędzie się w salach

.,Królewskiego Dworu". Część dochodu prze*
znacza sio na kupno lodzi żaglowej d-la mlo*

dzieży sz-kolnej w Grudziądzu, oraz na popar*
cie akcji budowy ,,Domu Ludowego na Ka*

szubach". Wstęp zł. 3 dla członków .zl. 2.

Wejście za zapro-szeniami. Zaproszenia już ro

'zesłano. Osoby, które wskutek braku adresu

zostały po-minięte; zechcą się zgłosić w sckre

tarjacie Ligi M. i R. ul. Lipowa 31 w lokalu

Izby Pi'zem. llandl. w środę, dnia 4 lutego br.

i w czwartek, dnia 5 lutcgo.br. między godz.
Iż*ta o 19*tą. —

- Wykład dla Ogrodników. W niedzielę,
dn, S lutego br. wygłosi o godz. ll*ej rano na

zebraniu ogrodników p. prof. M. Jawroski wy*
kład na temat: ,,Geologiczne pochodzenie gleb
pa obszarze Dolski i ich wartość gospodarcza".

'Ni :.7

Na zebran-ie, które odbędzie się w iVkalu

T*wa Up. Miasta na Gór-ze Zamkowej za*

praszam w szystkich interesujących się treścią
zapowiedzianego wyk-ładu,

S. Wod-wud, pr-ez.

— Plenarne zebrania Izby Przemysłowo
Handlowej w Grudziądzu odbędzie s-ię w Ra*
tuszu dn. 10 bm.. N a porzą-dku dziennym
wybór prezesa Izby.

— Niesmaczny dwutygodnik. W ubiegłą
sobotę uk-azal się w Grudziądzu pierwszy nu*

mer dwutygodnika redagowanego i wydawa*
ncgo przez p. Kowalskie-go .p. t. ,,Między
Oczy".

Pisemko to o objętości czterech stron dru*

ku, redagowano niez-byt wytwornym stylem
posługuje się, jak wi-dać z pierwszego numeru,
mesmacz-nemi metodami w stosunku do oby*
wat-cli naszego miasta i stwarz-a poważną k-o-n*

kureneję dla wychodzącego od pewne-go czasu

w G rudziądzu ,,E-ksprcsu Pomorskiego", któ*

ry z b-raku nowych tematów powtarza prze*
sta rzcie sa^sac-je.

fssclwla
— Tragiczna śmierć kupca. Prowadzący fil

ję browaru Riedla z Choj-nic kupiec 54*ietńi

Cichosz uległ tragicznemu wypadkowi zacza*

dzenia. Wład-ze zajęły zwłoki tragicznie ztnar

lego celem do'konania'sekcji. .

-

Warliiteic
— Z życia Tow. Powstańców i Wojaków.
W niedzielę, dnia 8 lutego br. o 'godz. 19

urządza Towar'zystwo Powstańców i Woja*
ków w sali p. Popławskiego, ostatni w tym
karnawale bal maskowy, urozmaicony różny*
mi nies-podziankami.

Jeść trzeba
a drożyzna wielka. Więc ko­
rzystajcieznaszych stsia*
P M Mięso z uboju ekspor­
towego sprzedajemy po cenach
bardzo niskich. Prosimy zwra­

cać uwagę na cennik.
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CZWARTEK, DNIA 5 STYCZNIA 1930 R,

i
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L
l| I Kalendarzyk rsgńi. - kat.

s(ep Sroda Wer0niki

m m m r Czwartek Agaty
DYŻURY APTEK:

od3.II.;31do9.II.31pełniądyżur
1) Apteka Nowojniejska, Bielawki - Chód

kiewicza 3.

2) Apteka pod Łabędziem, ui. Gdańska 5.

3) Apteka Staromiejska, ul. Długa
Teatr Miejski.

W środę: Bewja ,,Nowy Eók pod gazom".
W czwartek: ,,Pal estrant".

W piątek: ,,Eóżowe domino".

W sobotę: ,,Opow-ieści Hoffmana".

Kina.

Corso: ,,Klejnoty świątyni Opar".
Kri'stal: ..Wiatr od morza".

Marysieńka: ,,W zasadzce pod wodą".
Nowości: ,,Kobieta" bez' serca" i ,,Biedny

gigolo".
Oko: ,,Bozkosz zemsty".
Apollo: ,,Miłość księcia Se-rgjusza".

Łmiasta
- Organizacja Przysposobienia Kobiet do

Obrony Kraju podaje do wiadomości zaińtere*

sowaoyni, że' przez ćzas trwania kursów i-nten*

denckich. sekretarjat O. P . K . d. O . K . czyn*
ny będzie w poniedziałki i. czwartki o'd 'godz.
5.30 do 6,30 popol w Państw Szkole Przemy*
.slóSvej ..Św. Trójcy 11.

' Świetlica P. W . K . jest
otwarta dla członkiń i hufców w piątki od

godz. 16 — 18 Jagiellońska 9. II ptr. w pawilo
nie głównym.

— Wieczór Towarzyski pod protektoratem.
Dyrektora Kolei w Gdańsku 'p. inż. Dobrzyc*
kiego i p. dyrektorowej Czesławy Dobrzyekiej
odbędzie się w sobotę, dnia 7 lutego br. o godz
22*giej w salach b. Dyrekcji kolejowej w Byd*
goszczy przy ul. Dworcowej,

Dochód przeznacza się na rzecz Komitetu

Niesienia Pomocy wdowom i sierotom po

pracownikach kolejowych.
— Ostre strzelanie 62 pp. W dniach 5 i 6

bm. przeprowadzać będzie 62 pułk piechoty
Wlkp. na strzelnicy bojowej 15 dyw. piechoty
wlkp. — ostre strzelanie. Drogi w tym kie*

runku strzeżone będą przez posterunki woj*
skowe.

- Zebranie Sekcji Pracow. Umysłowych
Gen. Federacji Pracy odbędzie się w czwartek

dnia S bm. o .godz. 20*tej w lokalu przy ul.

Mosto wej 6. — wejście z lu. Grodzkiej.

BY06O5ZCZ

Sprawca napadu na wille p. Joba - ujęśij
Onegdaj w- godzinach wieczornych zdążała

na główną pocztę fnnkejonarjuszka jednej z

firm tut., by nadać 500 zł. Przed gmachem
poczty, rzucił się na nic nie przeczuwającą
fuukejonarjuszkę 17-letnią Gertrudę Odejównę
jakiś młodociany osobnik i wyrwawszy onie­

miałej z przerażenia teczkę z pieniędzmi po­

czął uciekać. Na krzyk napadniętej puścił się'
w pogoń za opryszkiem niejakiś p. Dittman

z Torunia, któremu udało się go.przychwycić,
przy ul.: Frankego.

- Napastnikiem,' którym okazał sic 24-ietn i

Teodor Chylew ski, zajął się posterunkowy,

zwracając przerażonej Odejównie tekę z pie­
niędzmi.

Przy pierwiastkowań śledztwie w komisar­

iacie okazało się, iż napastnik jest tym samym

śmiałym bandytą, który przed kilku dniami —

jak o tem donieśliśmy — dokonał napadu na

willę p. Jakóba Joba przy ul. Rejtana 7, wy­

muszając na domownikach pod groźbą użycia
rewolweru wydanie gotówki' w sumie zł. 150.

Niebezpiecznego opryszka, który w o gniu
krzyżowych pytań przyznał się do zarzuconej
mu zbrodni, osadzolio okutego w ,kajdany w

więzieniu.

Powinęła się Felusiowi nóżka
lamłasi piettiedzg ma... kryminał

i8-letni spryciarz Feluś Kowalewski

mimo młodego swego wieku zdradza du­

ży dowcip życiowy, który zaprowadził go

nawet na i i miesięcy za kratki. Otóż Felu-

tek imał się intratneg'o procederu fałszo­

wania książeczek oszczędnościowych P.

K. O,, by w ten sposób psim swędem do­

robić się mamony. Onegdaj popołudniu
młodociany ten oszust zjawił się w Urzę­
dzie. Pocztowym przedkładając urzędni­
kowi książeczkę oszczędnościową P. K . O .

na 900 zł. i prosząc o wypłacenie mu ca­

łej powyższej kwoty.
Urzędnikowi wydawała sie jednak

mocno podejrzana owa suma 900 zł., wo­

bec czego zawiadomił o swych wątpliwo­
ściach najbliższy komisarjat policji, pro­

sząc w międzyczasie ,,oszczędnego" K o ­

walewskiego do zajęcia miejsca i pocze­

kania na ukończenie manipulacji biuro­

wej, związanej z wypłatą talś dużej sumy.
Jakież było zdziwienie filuta Felutka,

który w pewnej chwili ujrzał przed sobą
wielce niepożądanego jegomościa z orzeł­

kiem pod klapą palta.
Młodzieniaszka odprowadzono do ko-

misarjatu, gdzie udowodniono mu szereg
fałszerstw w tym deseniu oraz kilkakrot­

ne fałszowanie dokumentów. Kowalew­

skiego osadzono w areszcie.

Taki to pech prześladuje młodych ludzi

zdradzających dużo inicjatywy, acz

złym ujętej kierunku.

aSscStagg iaia;'C9aiaj)
p. Prezgdfnia w s^sBłłiisis

Uroczystość rozpoczęła się w sobotę wie­

czorem capstrzykiem, W niedzielę, o godz. 10

odbyła się zbiórka towarzystw przed Domem

Polskim, poczem nastąpił odmarsz wśród

dźwięków orkiestry Zakładu Wychowawc-zego
do kościoła na uroczyste nabożeństwo.

Mszę 5w. odprawił ks. Mencel, a kazanie

okolicznościowe, nacechowane wybitnym pa*
tryjotyzmem , w ygłosił ks. Szymański.

Po nabożeństwie pochód ruszył przed Dom

Polski, gdzie został rozwiązany.
W uroczystości brali udział przedstawicie*

łe miejscowych władz z p. starostą na czele.

Pożałowania godne jest, że w uroczystości
,,Sokół" nie brali udziału. C zyżby także ob*

chód imieninowy p. Pre-zydenta bojkotował,
jak to miało miejsce z jego strony i ze stro*

ny Bractwa kurkowego przy capstrzyku i iskła*

daniu wieńca w stuletnią rocznicę powstan'ie
listopadowego. (J.W.)

Wuparich samocbadowg
kom. Uiiruga w Szubinie

W ub. sobotę w godzinach popołudniowych
odwiedził Szubin komandor Marynarki Wojen
nej p. Unrug i w drodze z dworca do miast*

skutkiem defektu motoru wjechał na przy*
drożne d-rzewo.

Komandor Unrug kierowa( samochodem a*

sobiście i na szczęście odniósł tylko I-ękkie o*

brażenie na czo-le, samochód jednak został

dość poważnie uszkodzony. W godzinę po wy*
padku, samochód załadowano na wagom i ode*

słano w kierunku Gdyn-i.

w

niędzgnarodowe zn a ki
osirzegawtze do regulowania

rucku publicznego
Na podstawie zarządzenia Wojewody Po*

zmmskiego zostały w Bydgoszczy umieszczone

międzynarodowe znaki ostrzegawcze do regu*
lowania porządku publicznego, które należy
ściśle przestrzegać. Zn aki oznaczają: czerwo*
na tarcza okrągła o średnicy 0,60 cm. - za*

kaz przejazdu dla wszelkich pojazdów; czer*

wona tarcza z wymalowanym rowerzystą —

oznacza zakaz przejazdu dla rowerzystów;
czerwona tarcza z wymalowanym wozem cię*
żarowym — zakaz przejazdu dla samochodów

ciężarowych; czerwona tarcza z wymalowa*
nym jeźdźcem — odznacza zakaz dla jadą*
cych konno; biała strzałka na ciemnonicbies*

kiej tarczy podaje kierunek ruchu; litera ,,P**
na tarczy oznacza dozwolone miejsce pasto*
jów pojazdów; niebieska tarcza z czerwoną

obwódką oznacza zabronione miejsce poste*
ju. -

Wieczory fcairalne
,,O powieści ftoSfiiaamaa64

Opera w 3 aktach Jakó'ba Offenbacha,

Onegdajszą premjerą ,,Opowieści Hoffmana"

złożył Teatr. M iejski pełeu pietyzm u hołd genju-
szowi Jakóba Offenbacha, przyłączając sio tem

*amem do ogólnego chorału, jaki przed kilku

miesiącami w p.0 -tą rocznicę zgonu wielkiego
kompozytora zabr'zm iał we wszystkich praw-ie
ośrodkach,kulturalnych Europy.

Offenbach dziwnym był człowiekiem, jak i

dziwnem było jego życic! Z ghetta kolońskiego
wzniósł się na skrępowanych św-iadomie przez

się skrzydłach mocą nie dającej sie zagasić iskry
'bożej — wysoko do Panteonu Sztuki, tcii spe­

kulant teatralny, niespokojny ryzykant, kpiarz'
życia, apostoł ezystej poezji — dziś bóg operet­
ki. Zlepek — zdawałoby się kontrastów, opę­

tany żywiołem witalizmu. Fantastyk i pozyty­

w-ista, sarkasta i sentymentulista,- sytoaryta i ide­

alista, dusigrosz i lekkoduch. Lecz z tej niesa­

mow-itej m ozajki offenbaehówskiej psychy prze­

bijał system — junactwo nawskroś twórczego
umysłu, zaprzedanego do cna muzyce i teatrow-i.

Urodzony w Kolonji nad Renem, jako 12-letni

chłopiec opuszcza miasto rodzinne i udaje się do

Paryża, gdzie w- 28 toku życia już twórca wów-

czas kilkudziesięciu pieśtii i utworów- wiolonezc-

, lewych, obejmuje stanowisko pierwszego kapel­
mistrza w- ,,Thoatrc Francius". Nie zadawala go

powodzenie materjalne i moralne, nie zaspakajają
jego ambicji kilkuszpaltowo dytyramby i peany

krytyków . Niespożyty ogień w-ewnętrzny trawi

go Ustawicznie, pelia wciąż dalej. Zakłada' włas­

ny teatr ,,Lcs 'Bouffes Parisicrmeś", przezna­

czony li tylko dla jego własnych oper, które sy­

pać się poczynają prawic rok rocznie jakby z

czarodziejskiego rogu obfitości, (i,Zaczarowano

skrzypce", ,,Dziewczyna z Klizonda", Zaręczy­
ny przy latarni", ,,Orfeusz w piekle", ,,P ieśń

Fortunia", ,,Piękna Helena", ,,życie paryskie",
,.Fantasio" i t. cl.'-. Offenbach rośnie w pierze,

zdobywa w krótkim stosunkowo czasie pokaźny
majątek, który jedna?: traci, przejmując na włas­

ny rachunek drugą'plaoóWkę Melpomeny — teatr

(iai(ę. Zniechęcony do Paryża niepowodzeniami,

wyjeżdża do Ameryki, która również zawodzi

jego nadzieje. Inny świat — inna kultura. Po

dwulotniem, bozowócriem tournee am erykańskiem
wraca do ukochanego swego Paryża, pow-ażny,

zamknięty w sobie, zrezygnowany. Skryw-szy się

gdzieś na peryferjacli miasta, dziwny ten czło­

wiek o błyskotliwym, podziw-ianym przez całą
Francję dow-cipie, dziecko w-esołego, rozbaw-io­

nego Paryża — zrzuca z siebie narzuconą przez

życie larwę genjałnego klowna, by w cichem za­

pamiętaniu i zasłuchaniu w zakłamyw-anc do­

tychczas porywy duszy, dać światu siebie bez

maski, wyczarować przeczystą perło romantyzmu
— ,,Opowieści Hoffmana". Nie doczekał się już
ich w-ystawienia. Umarł w kilka miesięcy pó­
źniej, prawie zapomniany, opuszczony, nic prze­

czuwając, iż łabędzi jego śpiew w-zniesie pamięć
o nim wysoko, na piedestał bolejącego człowie­

czeństwa.

Offenbach jest przedew-szystkiem — by użyć
tego wyrażenia — ofiarą epoki, otoczenia, okre­

su zbanalizowania ducha, zaktualnienia - życ-ia,
jakie za czasów drugiego cesarstwa zawładnęło

Francją, a szczególnie Paryżem. Znalazł się w

tym impasie, tkw-iąc jeszcze głęboko korzeniami

w zaprawionym germańskim sentymentem roman­

tyzmie. Dał się unieść prądowi. Byłbyż to u

O'ffenbacha instynkt samozachowaw-czy, czy też

twórcza przekora wyławiania z wszelkich pła­
szczyzn życia wartości pozytywnych, czy w-resz­

cie chorobliwa ambicja nadania nowemu kierun­

kowi indywidualnego piętna. Paryż chciał być
ubawionym, więc ubawiał go tw-órca ,,Orfeusza"
do końca żywota swego kosztem w-ewnętrznej
praw-dy, dążeń ducha i jego tęsknot. Odwieczny
problem — śmiej się pajacu — który go zawiódł

po przez operę komiczną do nowego genre'u' -

operetki, lub jak ją nazywał opery buffo. A

stworzył ją w klasycznym stylu, równoważąc

genjalnio subtelną, cichą liryko z pełną helleń­

skiego humoru i intellektualncgo żywego dow-ci­

pu parodją. Offonbachowska. operetka jest na­

wskroś pozytywną wartością, usuwając bowiem

niepokojący ciężar metafizyki muzycznej, pogłę­
bia jednocześnie uczucia, uwypukla pogodny
twórczy humor życia.

Muzyka Offenbacha, to. pełna inwencji kom­

pilacja ducha i wdzięku, treści I foruiv. bogac­

tw-a tematu i prostoty rysunku. Pnie się w górę

poskromionej sile nieskomplikowanej melodyk-i,
tonice, skromna i pojedyncza w fakturze o nie-

poskromnionej sile nieskomplikowanej m elodyki,
poryw-ającej i zadzierżystej rytmice. Czasem

załka, by się na chwilę roześmiać pełnią radości

życia. Czasem znów poniesie ją sarkazm, lecz na

chw-ilę t-ylko, bowiem subtelny romantyk, prze­

czulony liryk, grający przed światem komodję
pozytyw-istyczną trzyma instynktownie na wodzy
trefnisia, gubiącego się. sobie i' wszystkim na

przekór w rozkoszach doczesnego życia. Nie wy­

dolił wielki ten .męczennik narzuconego sóbio

kłamstwa. Pod koniec' życia wstąpił w siebie i

dostąpił cudu ekspiacji. Opow-ieści Hoffmana!

Jedno z najbardziej bezpośrednich w wyrazie
dzieł literatury oporowej, szczytny wyraz tęskni­

cy duch-a za w-cieleniem odw-iecznego piękna. P i ­

sał je krwaw-icą umęczonego rozterką serca. Za­

podziało się gdzieś pióro sarkasty, tłamszącego
c-ichy jęk duszy tańcem, rozkoszą,.w-inom i swa­

w'olą. Zniknął satyryk, a pojaw-ił się zdziwionym
oczom ludzkim człow-iek bolejący. W operze toj

zamknął Offenbach całego siebie. Cóż za strasz­

liwa parodja życia w-e w-spomnieniach Hoffmana

o stale powracającej fali zła, o niezliczonych
przemianach śmierci. Nie stępi makabryczności
jej pełna subtelnego czaru- i wzniosłej delikat­

ności serca muzyka. Takąż parodją były wzloty
i. opady Offeńbacjia, była cała jego tw-órczość.

Olbrzymi talent rozdrobnił w zownętrznośći, za­

gubił w kramarstw ie.

Scenic-zna realizacja offenbachowskiego arcy­

dzieła przeszła wszelkie oczekiwania. Dyr. Sto­

ma po raz setny dow-iódł, iż traktuje rzecz scrjo.
iż panicznie boi. się prow-incjónalizniu w sztuce,

że skuteczną toczy walkę z wszolkiemi niedocią­
gnięciami, połowicznośc-ią i w szystkiem tem, eoby
zalatyw-ało tandetą. I uchylić trzeba czoła przed

tym ogromem pracy poważnej, acz cichej i skro­

mnej przed m aniackiem zaparc-iem się siebie, gdy
cliodzi o ucieleśnienie wzniosłych porywów ducha.

Przepych pomysłowo i ze smakiem przez. p.

Krassowskiego ujętych Aekdraeyj szedł w,- zawo­

dy o lepsze z bogactwem nowiusieńkieh fcostju-
niów. Reżysersko przysposobił całość p. Tadeusz

Easkow-sk:, zdając. chlubnie egzamin ze. swyc-h
w Iym kierunku niiipośledu\.h zdolności, tłum y

zwłaszcza studentów w prologu i epilogu nawa­

ły się świetnie, ,,zgrywały'( się przepysznie, two­

rząc żywą, malowniczą grupę, Soliści zasłużyli
bez przesady na superlatywy. P . Okońska jako
Giulietta i Antonja, zachwycała czarem swego

głosu, niecodzienną muzykalnością, kulturą in­

terpretacji, subtelnością frazowania, wykwintem
gry, przekonywała, szczerością przejęcia się rolą.
Jej duet z. p . Tadeuszem Laskowskim w akcie

trzecim — caeany. Jest to śpiewaczka i aktorka,

umiejąca sobą zaciekaw-ić. Part Olympji dał ko­

loraturze p. Kaupówny dużo pola do popisu, ki­

ry w całości jej się udał. Staccata, trele i ka­

dencje waliły się. z gardziołka p. Kaupówny z za­

dziwiającą łatw-ością i. potoezystośeią. P . Wań-

ska jako Nielas była uroczem chłopięciem, wo­

kalnie i aktorsko nigdy nie. zawodząca. Odpo­

wiedzialną rolę tytułow-ą dzierżył na swych stru­

nach głosowych p. Tadeusz Laskow-ski nad wy­

raz umiejętnie. Miękki, o aksamitnej barwie te­

nor tego śpiewaka, jak nie mniej pastelowe wa­

runki zew-nętrzne zdołały uw-ypuklić stuprocen­
towo m elancholijno - sentymentalny charakter

Hoffmana, którą to postać zaliczyć może do naj­
przedniejszyc-h w swym repertuarze. Cztery prze­

obrażenia demona znalazły, nadzwyczajnego od­

twórcę w- 'p. ŹuczkowskSnu śpiewak ten czyni
błyskawiczne postępy. Jego'ba-s -— baryton o

pełnem, szlaclietnem brzmieniu przy pierwszo­

rzędnej pod- w -zględem ekspresji grze, uwydatniał
fakturowo wprost znakomicie żywioł zwycięskiej
śmierci. P . źuczkow-ski w każdej postaci był

imly i w każdej równie niesamowity. W roli

C-rospcla przedstaw-ił się publiczności nowozaan­

gażowany bas p. Roman Oirjn. Operuje on mn-

terjałem głosowym dobrej jakości o pełnym, so­

czystym woluminie, i solldiiem wy.sżk-óleniti. Cie­

kawi jesteśmy dalszych występów p. Cirina. P .

Grabowski, którego tenor tężeje z dnia na dzień,

dotrzymywał dzielnie kroku." (świetny epizod
ttharaktery styczny stworzył p. Bt-efan Korab*

Laskowski w roli Franciszku. Aktor całą gębą:
Chóry intonowały czysto i śpiewały składnię,

oykiesera'iwłnszcża w akcie trzecim sprawiła nieś

spodzitinh.ę sprawnością zgrania, co w pierw-szym
rzędzie jest niepodzielną zasługę kapelmistrza
p. Leona Turkiewicza —* muzyka wielce uzdol­

nionego i pracow (ter'o, (gr)

I Zawodu szermiercze o mfslrzesiwo o. M. Will.
W dniac-h 3 i 4 bm. w sali gimnastycznej

62 pc. w Bydgoszczy odbywają się zawody
szermiercze o mis'trzostwo O. K . korpusu V III.

Celem zawodów jest przegląd poziomu szer

mierzy wśród kadry zawodowej oraz elirnina?

cja najlepszych zawodników z terenu O. K .

V III. do zawodów o mistrzostwo Polski w

Warszawie w. dniach 13. 14 i 15 lutego br.

Zawody odbywają się w dwóch grupach —

oficerskiej i podoficerskiej, obejmując konku*

rencje — florety, szpady i s'zable.

Przeprowadzenie zawodów powierzono p.
gen. Thommee, komendantowi garnizonu w

Bydgoszczy. N a kierownika technicznego za*

wodów powołano mjr. Zgleznic'kiego Tadeu*

sza, na gospodarza por. Wł. Lindnera, na se*

kretarza sierżanta P. Jasińskiego.
W skład komisji sędziowskiej wchodzą:

kpt. Parczyński, por. Bartyński, por. Pieso*

wicz, pchor. Adamski, sierż. Smoczyński i

,sierż., Napieraj.
Do zawodów zgłosili sic najlepsi szermie*

rze Pomorza i Kujaw. Najsilniej są obsadzo*

no zawody przez Cent. Wysz'kolenie. K aw aierji
w Grudziądzu. Licznie reprezentowane są gar

nizony -

. Toruń, Inowrocław, Chełmno i Byd
goszcz .

Ogółem staje do wałki o prymat 29 zawód

ników w tern 17 oficerów i 12 podoficerów.
Po zakończeniu zawodów rozdane zostaną na*

grody przez p. pułk. Pomazańskiego zastępcę
p. gen. Thommee.



CZWARTEK, DNIA 5 STYCZNIA 1930 R.

fi(eldy
Notowania ziemiootoetow

w Poznaniu
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel

hurtowy
za100kg. z dn. 3.II.1931r

Zyto .............................. 1 7,50—18.10
Pszenica . ......... 20,00—29.75
Jęczmień przcm. ....... 19,25 -20 .75

Jęczmień b r o w a r o w y ..................... 25.09 —27.00
OwieB . 18.75 -19 .75

Mąka żytnia 65 proc. ..... 27.50—31 .00

Mąka pszenna 65 proc,. .... 3600-39 .00
O sp a ż y t n i a ................................... 11.50— 12.50

Ospa p s z e n n a ................................ 12,50 -13 .50
G roc h p o l n y ................................... 26 .00—29 .00
Groch Wiktoria .. . , . , . . 26.00— 31.00
G ro c h F o l g e r a .............................. 26 .00— 29.00

W yka . . . 23.00 -31 .00
Seradela . . . .... . 55.00 -62 .00
Łubin niebieski ! . . . . , . 19.00 — 25,00
Łubin żółty ....... 27.00 -30 ,00
P e

'

u s z k a .................... .... 30,00 —33.00
Słoma żytnia prasowana . , , . 2.40—2,,00
Siano luźne . . ...... 7,00 — 7,45
Siano p r a s o w a n e ........................ 7,80- 8.00

Notowania ziemiopłodów w Berlinie

Geny w R. M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg
inne za 100 kg. z dnia 3. Tl. 1931.

żyto od st a cji z a ła d ......................... 155,00— 157,00

jęczmień b ro w a ro w y .................... 192,00—213,00
jęczmień pastewny i przemiałowy 190,00—202,00
o wies ........................................... . 1 3 3 ,00 -14 7 ,00

kukurydza rum. wagon Berlin . .

—

mąka pszenna ......... 30.25 37,25
mąka żytnia .......... 23,75 26,70

otręby pszenne ........ 11,00- 11,25
otręby ż y t n i e .......................... 9 , 5 0 - 10,00

groch W ikto rja ........................ .... . 2 2 ,0 0 - 24,00
groch drobny, jadalny 22,00- 24,00
groch pa st e w n y .....................19 ,00 - 21.00

p e l u s z k a ........................................ .... 22,50— 25,00
b ó b ........................ ........................... 17,00— 18,00
w y k a .........................................1 8 , 0 0 - 21.00

lubią n ieb ie sk i.........................1 3 ,0 0 - 15,00
łub in ż ó ł t y ........................... 20 ,0 0 - 22 00

makuchy rzepakowe 9,00- 950

makuchy ln ia n e ................... 1 5 ,70 - 16 00

wytłoki s u c h e ....................... 6 .20 - 6,50
wytłoki . .... .... .... .... .... .... ........ ... 12,80— 13,50
płatki ziemniaczane.............15,80- J6.50

ziemniaki Jadalne białe ..... 1.00 — 1.25

Przebieg iargu spokojny.

Pre^raisip rasitowc
ŚRODA, 4 *go LUTEGO.

Warszawa: 12.10,m uzyka; 13.10 komunikat

meteorol.; 15.00 kom, gospodar.; 15.35 kom.

harcerski; 16.15 kwadrans dla najmłodszych;
16.45 muzyka; 17.15 ,,Czyl łowiectwo'jest spór*
tcm"; 17.45 koncert popularny; 20.30 koncert

23.45 komunikaty z międtzynąrodowy.ch za*

wodów hockey'owych w Krynicy.

Poznań: 13.05 konoerj; 17.15 A udycja dla

dzieci; 17.45 koncert; 19.15 ,,Wiadomość: z

Bolszęwji"; 20.30 koncert wieczorny; 22.15 mu

z yką taneczna. ^

Ryga: 19.03 ,,Wesoła wdówka", f r fil.W *

Dnia 31. 1. 31 r. po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się
z tym światem

flittoni. Sobolewski
AójtmKt Starostwa Powiatowego w Toruniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 4. II . 31 r. o godz. iGtej z domu

żałoby ul. Chełmińska 36.

W zmarłym utraciliśmy długoletniego członka-naszej oigańi*
zacji i nieodżałowanego kolegę.

Stowarzyszenie Urzędników Państwowych
6406 Ićeto w Toruniu

61 motorów no prąd siały
dla siły 320 vołt, 0,22 - 60 kilowast 0,3 — go

PS mało używanych, natychmiast z magazy*
nu mojego Bydgoszcz t a n io do sprzedania.

ItóagRsiesr
Wilia. BiscM soiz,

SSfJSeSgtoSZez, ul. Gdańska 150^

Rafał Głowacki
li. właściciel m aiąikiiBudnc na Podolu

urodzony w Budnem dnia 24 października 1860 r. zmarł po krótkich cierpieniach
w Wielkołące dnia 1 lutego 1931 r.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 4 lutego o godz. icstej, poczerń złożenie zwłok
na cmentarzu w Wielkołące. o czem zawiadamiają krewnych i znajomych

pogrążeni w gHęlsofefiBn snsutiSra

cdrha syn synowa, zięć i wm czki

PRZETARG.
Rada Portu w Gdańsku ogłasza miniejszem prze­

targ aa dostawę materiałów do budowli rzecznych po­

trzebnych w roku 1931 dla rejonu Urzędu Budownictwa

Wodnego w Einlage, Dostawa obejmuje 3 partje. Wa­

runki przetargu można nabyć w Kasie Głównej Rady
Portu w Gdańsku, Neugarteo 28/29 za opłatą po 3,—
G. i zwrotem kosztów przesyłki.

Do przetargu dopuszcza się tylko oferty, do któ­

rych dołączony został w myśl rodzaju A ,,Specjalnych
warunków" dowód złożonego wadium w Kasie Głów ­

nej Rady Portu.

Termin przetargu; 16-go lutego 1931 r. mianowicie:

na dostawę faszyn o godz. 10 przed połudn., na dosta­

wę innych materjałów budowlanych o godzinie 11 przed
południem.

Gdańsk, dnia 31 stycznia 1931 r.

Btoata Porlu i Prfist Wodnych
W tsctoiBSfifiU.

OilfiSżenic.
Gmina Grabowiec sprzedaje w drodze prze­

targu publicznego, polowanie na obszarze 216

h a . Przetarg odbe.dzie się dnia 12 iutego
1S^31 r. o godz. I5-ej w lokalu sołectwa w Gra

bowcu. Uprawnieni do stawania do przetargu
s ą tylko mieszkańcy gminy.

Grabowice, dnia 15 stycznia 193! r.

PrzewśMlsaiezącsj! Sp4iłS6B i,owIccIsic.i
sołtys (—) Pranczk. 6405

Osiedliłem sic jako

okulisto

Sr. o. ScMpfcr
OfliAtfiSlf. Stadt'lraJjcn nr. 8,
(przy gfównym dworcu).

Dopuszczony do urzędów dobro*

czynnych i kupieckich kas chorych
Teł. 38886 — Ordynuje odgodz. ic--z iot!g.3 -4 .

RASA CHORYCH
MASYATORUNIA.

Z powodu poświęcenia gmachu, biura jak
i zakład przyrodo-leczniczy w dniu 5 lutego
t. j. we czwartek

będą zamfantęfe.
I Zarząd.

Zpowodu rozszerzenia terenu sprzedaży poszukujemy
dla Polski zdolnego

nrzeHsiawaeiela
z sacaSspilsą w %sw%mmm^zw.

Warunki: Obywatelstwo polskie i dobra znajomość je*
z yków polskiego i niemieckiego.

MKTROUWO.m . b.SI.
Gdańsk, Elisabethwalt 6.

mcfan Holc
zgubił' MslążeczMę

wojskową wydaną przez P.
K. U . Łódź'Miasto. 6423

Radio-aparat
4 lampowy ekranowany naj*

nowszy typ, sprzedam.
Szeroka 37.' Foto*Atelicr,

6422

Min! Riimeficza?

HFfiM01A"
; długoletnia praktyka w kraju
1izagranicąOCS3ńi**ftZG
|usuwa ZBlBćitrSZCZBft.
|pryszcze, wągry, pot i t. d.

i Trwałe przyciemnia' brwi i

jrzęsy. Toruń, Piekary 43.

f. 'p'i:, (okok bramy byd*
'gf *ei,

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Stefana Wasileń*
ski unieważniam.

MM

6,08 batowe
atłasowe, brokato we i t p.

arbuje na wszystkie kolory

,,BARWA"
wł. S. KafcmajsKi
TORUŃ, Szeroka 21

Hięibasp
llałopolshie

pierwszorzędnej jakości
wysyłal.PATAŁĄ,

eksport wędlin SANOK

Małopolska. 6293

Sanie
wyjazdowe 100

rzeźnieki 300 zł.

zł. wóz
odda

Fo(ra
męskie: na chomikach, na

lisach, na krymskich bara-
nach oraz kożuch mniejszy i

większy na syberyjskich du-
błonach okazyjnie sprzedam
bardzo tanio

Stanisław Rudak,
By dgoszcz, ul. D worcowa 64,

kuśnierstwo.

dziądzka 29. 6420

Mastera
lub innej posady poszukuję.
Odpowiednie kwalifikacje
oraz kaucję 4,000 zł. posia*
dam. Łaskawe oferty do
Adrn. ,,Dnia Pomorskiego"
w Grudziądzu pod: ,,Za
bezpieczenie".

Ling s(alowe
konopne poleca dla wszy*

tkieh celów tylko własny
wyrób. B. Muszyński, Lu*

bawa . 6297

oen(lemenl!
Dnia 19. II - rozpocznie się
w Toruniu kurs dla kierów*
ców samochodów. Zapisy
przyjmuje codziennie w go*
dżinach od —X2ix6—18

p. L . Kruszeinicki, Łazien*
na 10/ 14; 6424MiiLE

wszelkiego rodzaju

korzystnie na raty oddaje

B.SercCifA,Toruń
T. iw. Ducha 12. 3697

Kanapo6!,s
(oto m a ny) tanio na sprze*
daż Kopernika 20 podw.

Rządca
żonaty lat 40, poszukuje
posady na Pomorzu albo w

Poznańskiem na większym
majątku od x marca 1931.

Oferty do ,,Gazety Gdań*

skiej" pod nr. 1322.

Córka
właściciela ziemskiego z Po*

morza, umiejąca szyć, pra*
gnie wyuczyć się kroju.
Oferty do ,,Gazety Gdań*

skiej" pod nr. 1323.

Ra(pncwana
stenotypistkaze znajomością
języka polskiego, niem. tran-
cusk. i angielskiego, poszu*
kuje posady jako sskretar.
ka. Oferty do ,,Gazety
Gdańskiej" pod nr. 1321 .

,,Zakopane
pensjonat ,,M AIJtA"

Zamojskiego poleca pokoje
jasne, słoneczne. Smaczne
obfite utrzymanie, cena Zł.

12.— , 6049

Dobrze utrzymany

maneż
trzykonny i mało użwyana
młockarnia tanio do sprze*

dania. A . Mffaiase
GdańsksBrentau pod

Wrzeszczem,

Heble
Najtańsze źródło zakupu
kompletnych urządzeń
mieszkaniowych i biuro­

wych z własnych war­

sztatów.

Ign. Gra)aert
Bydgoszcz, Dworcowa 8

Tel. 1921 3836

Szkota
Mców

W CE'D U wyucza tańczyć
Żegl'arska, 10, I. p. 6336

Mftacje
na garaże lub warsztaty
przemysłowe w ynajmie

Szosa Chełmińska 82

6344 gospodarz.

jłMWBWIIRIWillllirBI
Repertaar

Teatruloruńskiego
\V środę, dnia 4 bm.

o godz, i 7dej

Jpgion%a i Saofi
Bajka w 3 akt. B . Wrzosa

ceny najniższe

W czwartek, dnia 5 bm,
o godz. zo*ej
PREMJERA

Jfcomco i Jolfa*'
Tragedja w 5 akt. (2i obr.(

W . Szekspira,
ceny miejsc od 40 gr.

do4zl.

W piątek, dnia 6 bm,
o god z, 2o*cj

Hosnso i Ju!fa
Traged ja w 5 akt. (3l obr.)j

W . Szekspira.

W sobotę, dnia 7. bm,
o godz. 17*tej

JagienKa i SmoK
jBaika w 3 akt. B . Wrzosa|

ceny najniższe

W sobotę, dnia 7 bm.
o godz. 20,tej

'Wesele

, wBolifuoel
(Operetka w 3 akt. z prolo

giem O. Straussa

ŚWIATOWID
Wmś w Sg-otlę

nieodwołalnie

osfoimaraz?

Ulubieńcy publiczności — królowie humoru'

pal i Pafaclion
w najnowszej, najlepszej i jedynej kreacji 1931 r. p. t.

jBOiiwiEnfiirr
areywesola i kapitalna komcdja wywołująca huragany śmiechu.

Ponadto nadprogram w 2 aktach.

n

BZWIKM4JWE
- - HINO------

PAŁACE
DziS 2dni

siasśępits!

Najpotężniejszy, dźwiękowy film polski wszystkich czasów!

,,NA SYBIR" WłS!Sre
Najcudniejszy romans miłosny na tle wielkich wypadków dziejowych -

gehenna serc bohńiersklch. W rolach głównych:
JADWIGA 5MOSARSKA. Adam Brodzisz, Bogusław Sambor.

ski. Eugenjusz Bodo i inni.
Najwspanialsza epopea filmowa z pamiętnych dni walk o wolność Gjczyańy
PONHDTfl NftDPROGRflM DŹWIĘKOWY. 'Uwaga.- Z powodu kolos, kosztów
filmu ceny miejsc nieco podwyższ. Loża 2.50, 1m. 2, II. m . 1.50, dla szer. lzł.

uraio
MmM

Koronki
Wsią%ki

t e zaatioie miiine!

Linowi
.TORUŃ6291

;uł.Żsęslnnka28
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Z o sim im iej

srSfewslsa'w' l a l r z S i u |6 plenarne posiedzenie
: Senaiii

Do Zagrzebia przybył na dłuższy pobyt
królAleksander pier-wszy z małżonką. Pa­

ra królewska owacyjnie witana była przez
ludność chorwacką. Zdjęcie: Na dworcu

wZagrzebiu przedstawi-ciele władz mie-j­
skich witają króla Aleksandra I.

nal2cfistfwo z miłości
fesięcia szweslzifeie^o
za cenę zerwania z rodziną królewską.

Wielki marszałek szwedzkiego dworu kró­

lewskiego ogłosił następujący kom unikat:

Konstytucja kraju naszego postanawia, żc

żadnemu z członków domu królewskiego nie

wolno wstąpić w związki małżeńskie bez wie­

dzy i zgody króla. Mimo to książę Lennart

ujawnił zamiar zawarcia związku małżeńskiego
bez uzyskania uprzedniej zgody króla. Król

po głębokiom rozważeniu wszystkich okoliczno­

ści oznajmił z wielkicm ubolewaniem, że do­

szedł do przeświadczenia, iż musi odmówić

swej zgody na małżeństwo księcia Lennarta.

Jak donosi prasa, testament królowej W ik­

torji zawiera takie klauzule, że zamek Mainau,
który w drodze legatu przypadł księciu W il­

helmowi, aby następnie przejść, na własność

księcia Lennarta, nie przypadnie mu w udzia­

le, skoro na skutek zawarcia małżeństwa prze­
stanie należeć do rodziny królewskiej.

Książę Lennart - jak wiadomo - oficjal­
nie ogłosił o swych zaręczynach z panną Ka ­

rin Nissvandt. Książę Lennart jest zdecydo­
wany ponieść wszystkie konsekwencje, wypły­
wające z faktu jego małżeństwa, zgodnie z po­
stanowieniami konstytucji. Ślub księcia ma

odbyć się w czasie późniejszym; dotychczas
termin nic został ustalony.

Ratfgifflcacfa układów mlędzgnarodowucli

Złodziei iuż fest...
ale brylantu niema

Eclia zuchwałego rabunku w śródmieściu

Warszawy.

Warszawa, 4. 2. (PAT.) . W związku z do-

konanem przed kilku dniami w Warszawie nie­

zw ykło zuchwałem obrabowaniem składu jubi­
lerskiego, skąd skradziono wspaniały brylant
ś. p . Kaweckiej, wartości 3.000 dolarów, wczo­

raj dokonano w tej sprawie kilku aresztowań.

Wśród zatrzymanych znajduje się również

bezpośredni sprawca kradzieży.

Tragiczna śmierć przy od­
biorniku radjowniin

Katow ice, 4. 2. (PAT). W Michałkowdcach

ipow. katowicki) zginął wczoraj tragiczną śmier

cią 14-letni uczeń Wilinowski, który słuchając
audycji radjowej na zmontowanym przez sie­

nie aparacie, zasilanym prądem elektrycznym
celem o-trzymania lepszego odbioru, w łożył w

dsta jeden z przewodów. Rażony prądem elek­

trycznym padł on trupem na miejscu.

I Warszawa, 4. 2. (PAT). Szóste plenarne po­
siedzenie Senatu otwarł o godz. 16.15 marsza­

łek Senatu Raczkiewicz. Na wstępie dokonano

wyboru 4 członków Trybunału Stanu, a mia­

nowicie pp. Kaplickiego, Klimeckicgo, Suligów
skiego i Jackowskiego. Zko-lei wybrano na

członków zarządu funduszu kwaterunkowego
wojskowego p, Szuścika, zaś na zastępcę p.

Fryhorowicza,
Następnie Senat przyjął projekt ustawy,

ratyfikującej traktat handlowy i nawigacyjny
między Polską i Łotwą, projekt ustawy o ra­

tyfikacji trzech układów polsko-niemieckich,
projekt ustawy o ratyfikacji ko-nwencji handlo­

wej oraz konwencji weterynaryjnej z Francją,
umowy handlowej i nawigacyjnej z Portugalją,
oraz z Hiszpanją, projekt umowy w sprawie
małego ruchu gra-nicznego z Rumunją, oraz pro

jekt ustawy o ratyfikacji protokółu dodatko­

wego do traktatu handlowego między Polską

i Estonją.
Z kolei Izba przyjęła projekt ustawy o ra*

j tyfikacji układu polsko*francuskiego o uregu*
lowaniu długów wojennych Polski wobec Frefn

I cji oraz projekt ustawy o ra-tyfika-cji komren*

|cji połskorirancuskiej z r. 1929, dotyczącej u*

j bezpieczeń robotników i pracowników uniyslo*
|wyeh, zatrudnionych w górnictwie.
| Dalej Se-nat przyjął uchwalę, zapowiadają*

j cą zmianę w projekcie ustawy w sprawie uchy*
|lenia przepisów wyjątkowych, związanych z

i pochodzeniem, narodowością, językiem, rasą i
* religją obywateli Rzplitej.

Następnie Senat przyjął projekt ustawy w

sprawie państwowego funduszu dro-gowego w

brzmieniu sejmowem, po przemówieniach se*

natorów Gląbińskiego (K I. Na-r.) i Ciastka

(KI. Chł.) omz p. ministra robót publ. Non

widsNeugebauera.

Zkoleip. senatorSzarski(B.B.W.R.) re*

ferował projekt ustawy o kredytach na rok

1931*32, proponując uchwalić projekty bez

zmian. Senator Kopciński (PPS) zgadza się na

uchwalenie kredytów dodatfcowy-ch z 'wyjął*
kiem 3 milj. zł. na fundusz dyspozycyjny mi*

aistra spraw wewn., motywu-jąc to nadużycia*
mi admi-nistracji i Policji. Mówca powołuje
się na artykuł pod tytułe ,,Czarne kar-ty'*
w tygodniku ,,Przełom", który mówi o nad*

użyciach w stosunku do więźniów po-litycz*
nych.

P. minister spraw wewn. generał Składkow-

ski, odpowiadając na wywody senatora Kop­
cińskiego, oświadczył, że na komisji budżeto­

wej Sejmu stwierdził, że wysłał trzy komisje
do trzech urzędów, co do których miał naj-

leiiionsA'acie opozycii
większe zaniepokojenie w sprawie stosowanych
tam metod. Wysłane zostały komisje do To­

runia i Łodzi, które wykazały bezpodstawność
wszelkich zarzutów. Wreszcie p. minister wy­
słał komisję do Łucka, co do którego nabrał

wewnętrznego przekonania, że nie wszystko
jest w porządku, lecz nikt nie dogorywał, jak
twierdził sen. Kopciński. Cały szereg innych
aktów, które senator Kopciński podniósł, są

nieistniejące, albo przesadzone. Stwierdzając
jednak niezdrową atmosferę w urzędzie śled­

czym w Łucku, p. minister doszedł do prze­
konania, że niema innego wyjścia, jak rozpę­
dzenie tego urzędu, co też 10 dni temu p. mi­
nister uczynił.

W głosowaniu projekt ustawy przyjęto zgo­
dnie z uchwałami Sejmu.

raiii. Sicładicowsiei o pacyfikacji Małopolski Wsch.
Następnie przystąpiono do sprawozdania

komisji administracyjnej o wniosku Klubu

tJkr. w spra-n -ie t. zw . pacyfikacji. W dysku­
sji zabrał głos minister spraw wewn. p . gen.

Składkowski, który m. in. oświadczył: ,,Przed
pacyfikacją ani jeden poseł ukraiński nie u-

znawał granic Polski. Jeszcze do niedawna nie

można było od osób ukraińskich wydobyć na­

zwy ,,Małopolska", ani ,,Galicja Wschodnia"

tylko mówiono o zachodniej Ukrainie. Zastrze­

gamsię— mówiłp. minister— że my nieko­

piemy przepaści, ale wy ją kopiecie swą poli­
tyką. Gdyby rząd chciał zniszczyć naród ukra­

iński, to miał dostateczne podstawy wobec

świata, ażeby ogłosić stan wyjątkowy i wo­

jenny. Rząd użył zupełnie średnich środków,
aby nie dopuścić do jakiegoś starcia dwóch na­

rodowości. O to właśnie chodziło tym, którzy
robili sabotaże. P . minister stwierdził katego­

rycznie, że rząd nie chciał zniszczyć narodu

ukraińskiego, tylko zniszczył tych, którzy wy­
wołali sabotaż i niepokój. Ci ludzie są wi­

docznie wyłapani, jeśli jest spokój".

Wniosek komisji przyjęto większością gło­
sów.

Następne posiedzenie marszałek wyznaezył
na dzień 12 lutego b. r . o godz. 4 po południu.

Warszawa, 4. 2 . (PAT). Senacka komisja
praw-nicza przys-tą-piła wczoraj do obrad nad

projektami ustaw o uchyleniu przepisów wyjąt­
kowych, związanych z pocho-dzeniem, narodo­

wością, rasą i relig-ją obywateli Rzplitej.

Ko-misja po krótkiej dyskusji przyjęła wnio­

sek sen. Abramowicza (BBWR)., w myśl które­

go sena-t zapowie zm iany do projektu ustawy,
uchwalonego przez Sejm.

Rozgrywkihokey'owc wkrynicy
Pierwszy mecz o puhar min. Zaleskiego

Krynica, 4, 2. (PAT). We wtorek odbył
się w Krynicy pierwszy mecz opuharp. mi­

nistra spraw zagranicznych Augusta Zale­

skiego (turniej pocieszenia) pomiędzy An-

głją i Węgrami, Zwyciężyła drużyna wę­

gierska 3:1 (2:1, 0:0 i 1:0). G-ra stała na

nis-kim po-zi-omie. D rużyna węgie-rs -ka le-p­
sza w ofenzyw-ie i dzięki temu odniosła

zwycięs-two. Zawody prowadził Kulej (Pol­
s-ka).

Krynica, 4. 2. (PAT). We wtorek o g-o­

dzi-nie 20 rozegrany został w Kryn-icy eli­

minacy-j-ny mecz h-o-kejowy Austrja—Rumu­
nja o wejśc-ie do finał-u rozgrywek ho-kejo­
wych o mis-trzostw'o świata. Spo-tkan-ie
wygrała Aus-trja 7:0 (4:0, 0:0, 3:0). Druży­
n-a a -ustrjacka posiadała przez cały czas

niezaprzec-zo-na . przewagę.

(W) Krynica, 4. 2 . (tel wł,), V/ dalszym

c-iągu w alk o mistrzos-tw-o św-iata ro-zeg-rały
w'czoraj mecz drużynyPolski i Francji.
Mecz, któ-ry obfitował ^

s-zereg m-omen ­

tów dramatycznych, zakończył się ostatecz

nie po dogrywce zwycięstwemPolski w

stosunku 2:1 (1:0, 0:0, 0:1, 1:0).
Drużyn-a polska grała b-ardz-o ne -rwo -wo,

nie wyzyskując częsłó syt-uacj-i, była jed­
nakże bezsprzecznie lepsizą od drużyny
francu-skie-j .

Do rozgrywek finałowych zakwal-ifi-ko­

wane zostały os-tatecznie Kanada, Stany
Zjednoczone, Czechosłowacja, Szwecja,
Austrja i Polska.

Dziś odbędą się mec-ze o m istrzostw o

między Stanam-i Zj-edn. i Au-strją oraz Cze­

cho-słowacją i Kanadą, oraz mecz o puhar
min. Zales-k'ego między Polską i Fra-n-c-ją,

Przeszło m 'godzftn
w wodzie

28-letnii Hindus P. K . Gbo-s-h z Kal-k -uty pif'
wał bez prze-rwy przez 67 g-odz-in i 18 nu­

rtut, ustalają-c nowy rekord świat-owy.

Odcznf o Polsce
w Paryżu

Z in-icj-atywy zabiegliwej sekretarki ge­
neralnej Stowarzyszeni-a ,,AmŁc de ła Pu-

logn-e", p. Róży Baily, powstała tu grupa

b, kom-batantów francuskich przyjaciół Pol­

ski. Komitet wykonawczy postanow-ił zor

ganizować szeregi odczytów w celu dania

m-ożności le-pszego poznania Pols(ki. Pier­

wszy z tych odczytów miał miejsce w sali

In-stytu-tu Ocean-ograficznego pod przewod­
nic-twem gen, Pariis,

Przed licznem gronem słuchaczów p.
Gabaret, delegat jednej z organiza-cyj b.

kombatantów, skreślił dzieje n-arodu poi-
sk:ego, poczem gen. Faury, b. członek mi­

sji w'ojsko-wej w Po-lsce, skreślił dzieje pow
stania i rozwój armji pofefciej pod połęjfr*
nem tchnieniem jej twórcy i o-rganizatora
Marszałka Piłsudskiego.

Ostatn-i mówca przemawiał red. Smogo­
rzewski, który piętnował fałsze, ja-kie sie­

je propag-anda niemiecka o Polsce.

PemoBSiraeia bezrobolngdi
w Bndaseszcie

Od kilku dni Budapeszt jest widownią de­

monstracji urządzanych przez zgłodniałe masy

bezrobotnych, walczące o chleb i pracę. Uli­

cami miasta przeciągają pochody, wyrzucają
piersiami tłumów groźne okrzyki pod adresem

rządu i gminy. Policja nie czyni żadnych prze­
szkód demonstrantom. Bezrobotni ślą delegacje
do burmistrza Budapesztu, domagając się
wsparcia. Otrzymują oni prawidłowo asygnaty
na bezpłatne obiady i chleb. Ostatnio jednak
środków zabrakło i burm istrz wydał polecenie
niewpuszczania bezrobotnych do gmachu ratu­

sza. Ratusz otoczono policją.

Panemroisa fi Tmrcfa

Genewa, 4. 2. (PAT). Według Lnformacyj,
pochodzących z kół, zbliżonych do sekreta­

riatu Ligi Narodów, odpowiedź Turcji na za­

proszenie do współpracy w komisji studjów
europejskich ma mieć charakter przychylny.

raordersfwo rabunkowe
ma Slasfcsssj

Katowice, 4. 2 . (PAT). Przedwczoraj więcz,
dwaj zamaskowani bandyci wdarli się do mie­

szkania niejakiej Marty Kramerowej w Skoczo­

wie na Śląsku Cieszyńskim, gdzie zażądali wy­
dania pien-iędzy. Gdy napadnięta odmówiła ich

żądaniu, bandyci uderzyli ią kilkakrotnie tę-
pem narzędzie w głowę, zabijając ją na miejscu.
Zarządzon-o natychmiast pościg policyjny, który
doprowadził do ujęcia sprawców ,którvmi są
Józef Bukowski i Tomasz Paszka.

Znalezione przy n-ich do-w-ody wskazują n?

to, że są oni prawdopodobnie również spraw­
cami dokonanego w dn. 31 ub. miesiąca mor­

derstwa na osobie Jaszczuruka — prezesa Na

|rodowego Związku Powstańców i byłych Woj­
skowych w Borowej Wsi.

wi.,,5z. n* strunie 7-la*.wej . . 0.25 r'
w tekście na pierwszej stronie . . . isn,i
n* drugie! i trm lej stronie . J.~ tl- v te'kś'cie' ' ' ' o'S5 ,

Drobne: za ęlo.o 15 gr., pierwsze si.wo p od w ójnie ........................

Zee le o i' V zniikl. komuniklty 50 gr.
W SlSSSful. l 1 z .*astrxeźemem miejsc. 20*, nadwyżki
w Uaansr.u za w .arsz nr/m na strome 7-łsmowej . . . . . 15 fen.

Droba* za śławo5 fen/tyfałowe'* , t .
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dowew iEląganfu należności tab*t u'oads. Za terminowy druk
przepnawe miejsce co?osł.en:.? acministracja nie ort a.,wiacie-.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydgoska 78

Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M, Gdańska Wi. Cieszyński
Gdańsk Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Weibcrowo Wł, Grabowski Gdańska 4, tel. 64

Za ogłoszenia odpowiada administracja
WrdawBtotwe:,,Dzień Pomorski" Dzień Bydgoski'*^Gaztta Gdańska"

,,Gazeta Morska"

Czcionkami Pom. Druk. Rola*. w Toruniu Bydgoska 56

AtoOraiainrKanlfcmiast^czny wynosh
w ekspedycji miejscowych agencjach . . . . ......................... . 3.40 zł
z odnoszeniem do d imu w Torunia ........... 3 .

- zł
rzec pocztę z odnoszeniem ......................................... 3.36zł

ooń op a sk ą i ................................................................ 4.50zł
w GrJuńsku orzez pocztę . . 2 .50 gd przez chłopca ..... 2 .30 gd
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . , 7.- zł
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­

kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za nicdostarcznnie pisma


